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trójkolorowa o 100 proc drożej 

Za termin druku administracja ota 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 6S0ft<> 

I — t t & i l . . . . . 

Indjj 
viietvJ Katastrofalny wybuch wulkanów. 
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UCIE POBROCZ 
- pani miała tort 
Izlo^koWY ? 
*mak mv dla 

akim razie bvł to 
mllljowy miał smalf 

zachorował 
Eirfocle. 

śmiertelni? 

na tery-

wulkany 

mfej katastrofie wulkanicznel 
torjum Guatemalf. 

Od 48 godzin wszystkie 
są czynne bez przerwy, 
wyrzucając kamienie, popiół Domekso-
wy 1 lawę. W ciągu ubieełei doby za­
notowano 60 wstrząsów podziemnych. 
Wulkany Fuego 1 Azatenamro wydzfe-
lają olbrzymfe chmury dvmu> który za­
snuł cafe pogranicze Guatemali z San 
Salvadorem. 

Istnieje obawa, że Santiasro de Oua-
tcmala jest ca łkowicie zniszczona 

przez trzebienie ziemi. 
Dostęp do miasta jest niemożliwy, al­
bowiem nad cala prowincia wulkany 
rozsnuły chmurę dvmu tak eestegO'. że 
nawet w południe nanuia tam zupełne 
Ciemnośćf. Zda ;e sfę. że mamv do czy-

273 skrzynie ze złotem. 
HAWR. 24 stycznia. W oorcle tutej­

szym wyładował parowiec amerykań­
ski . T a r l r , który przywiózł z N. Jot-
ku 273 skrzynie ze złotem. 

Złoto przeznaczone jest dla Banku 
Frftncjf. 

w a g o n ó w mąki d ! 
naczelnego komi te tu 

bezrobotnych. 
do spraw bezrobocia . 

Ł , ^cn ' c sol 

WYBÓR ZAWODL f k 
— Czem właścIwteB 
?go Antos i . On ta'dj 
— N'ech zostanie i"! 

( •• A, 24.1. Pod przewodnict-
l ^ j " n '!n stra .li:r.viuwicza odby-

' ' ' pomocy Na-
raw Bezrobo­
lu działalności 

ryszłość. Uchwalono na 
fon traktować 
ice tern węgla, 
utego naczelny Komitet 

'Pozycj: komitetów woje-
fonn cukru. Do końca ro 
przekaże na odżywianie 

dzieci bezrobotnych 479 tonn cukru w 
specjalnej mieszance kawowo • cukro­
wej, a ponadto około 50 tonn cukru w sta 
nie niazwiązanym. Najważniejszem jed 
nak posunięcem sekcji pomocy będzie 
ro&da wntotwa — 

maki I chleb. 
Zakupione zostało w pafist\vowych za-
kłrdach zbożowych około £00 wagonów 
mąki przeznaczonej na wypiek chleba. 
Mąka ta będzie przydzielana pcozawszy 
od pierwszego lutego co dwa tygodn ;c. 

WIERZYCIEL' 
ciel: — Janek, co W 

— Wierzyciel, fo 
:ed'aje memu ta^sft 
:mu zawsze musze 
ma w domu. 

s p i s n a d r z w i a c h k o ś c i o ł a 
Zajęc ie w Pawłowicach . 

24.1. Itel. od wł. kor.l 
ł do Pawłowic ksiądz 

ta^Ctiowany przez kurję bi-
p j finjwiskn pn.boszcza. Nie-
b^.j^/riraip/ proboszcza para! 

Wszystkie otwory zam-
* można było 

kreda: 
otworzyć kościoła. 

Ponadto na drzwiach napisał: 
..Precz z księdzem Niedzielą, niech żyje 
ksiądz Zając. Obywatele nie otwierajcie 
drzwi, bo wybuch!" 

Mimo to ostrzeżenie drzwi otwarto 
w obecności policji. 

H I G JE N A 

' pańska kucharka 1 

zwyczajnie czysta- 4 ̂  ijardów 525 m^iondw złotych. 
ófem pachnfe.- Ocena m a j ą t k u k o l e j o w e g o . 

376 miljonów zysku za rok 1930-31 ko­
leje dały 2 \ pół procent zvsku co we-

n wczoraj pa-1 dle mówcy bvfoby nawet nieźle, gdyby 
zupełny sookói. | nie to^że koleje wcale nie płacą podat-

lnistr''nl':' ;" budżetówei w obec-

A 2 1 stycznh. Po cało-
.<1^f,!"'r:ic"t v l.oniisi^ch i 

J so, ^ a r n y c l 
świa towy Amen v „ , ̂ le 

luna 

Ar 
' PI 

na 
pa-

^ Kiihna prowadzono dy-
f n i o t e r n ' ^ ' n - Komui.fkacji. 
* * \ \ n • o z vc ; i bvł pr-ife-

Który ocenia maiat?k ko-

5^- S25 rnillonów złotych. 
dochodu, kolcie winny dać 

now. Przewidywana suma do:hcdów 
wysokości 1 miljarda 100 m:3jonów 
złotych wydaje się zbvt wielka. Spadek 
'ziennego naladunku wynosi 8,1 po­

nadto zmniejszył sie iranzvt. Profesor 
Rybaisk: żada zmiany polityki gospo­
darczej w kierunku wewnętrznej rów-
lowagf cen. 

la antyżydowskie na uniwersytet e 
berlińskim. 

toletnia Aineryka1^ 
iła rekord św ia tow i 
o dwie sekundy ; .1 

is 150 yardów ( I 3 3 . 
w ciągu 1 m»nt 

Władysław Stypf 
Roman FurniarisKl* \ , "crlińskfm doszło do poważnych wystąpień studentów prz 

^ v kbH ^ p r 0 ^ - ' - u e c * e r s prawej srronle) zmuszony bvł zawf 
U V. Na wezwanie r**k tora wei i^ i * obsadziła «*'4icia_ 

nlenia z faką sama katastrofa Jaka 
przed dwudziestoma wiekami zniszczy­
ła Herkulanum i Pompeje. 

W porze nocnej wulkan Azetenango 
przypomina ognisty pfóroou«z. którego 
szczyt srinfe w przestrzenf. 

Z wiadomości zebranych od zbie­
gów, zdołano ustalić, że ooofół I ka­
mienne zasvpafv doszczętnie osiem 
miast i miasteczek Liczba ofiar nie 
jest znana. 

Hrabia Zfchy i inżynier Braun zamierzają w najbliższym czasie' podlać lot do 
stratosfery za przykładem profesora Ptóoarda. 

Decydujące zebrania strajkujących. 

Tramwaje rusza w przyszłym tygodniu, 
Czy interwencja związków pomoce? 

ŁÓDZ., 24 stycznia. Dziś upływa 
ósmy dzień od chwili unieruchomienia 
tramwajów w Łodzi. 

Konflikt, jaki wynikł na tle wprowa­
dzenia przez dyrekcję K, E Ł. w życie 
rozporządzenia Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej — nie ma absolutnie 
żadnych szans zażegnania, wobec 

niezłomnego stanowiska 
obu stron. 

Jest jednak rzeczą zdecydowaną, że 
dyrekcja K. E. L., która nie chce pertrak 
tować z komisją strajkową — uruchomi 
wozy i to jak twierdzą koła zbliżone do 
dyrekcji — już w przyszłym tygodniu. 

W oiagu dnia wczorajszego Koleje 
FIivktrycTi!e Łódzkie znów j»rz^'iałv kił* 

ii.ii. iii i. r iituw ni nu v>, ivLor-/.j' sci oł/cvii c 
szkoleni w remizach. 

Wszystko to świadCfty^H tern, że dy­
rekcja K. E. Ł. nie na żarty przygotowu 
je sie do wypuszczenia na miasto wozów 
tramwajowych mimo strajku. 

Wcrorai w związku klasowym od­
było sie zebranie tramwajarzy przy 
udzfcle przybyłego z Warszawy przed 

'nemy u w z His. 
Trao/csne ćwiczenia. 

DZIAŁDOWO 2.| stycznia. Wojsko 
tut garnizonu odbywało na wojsko­
wym placu ćwiczeń ood MaKnowem 
ćwiczenia polowe, w cza«ie których 
przy wykonywaniu ataku soadł z konia 
ppor. Mfchałowicz tak nieszczęśliwie-
że doznał 

pęknięcia krdsosłiioa. 
Nieszczęśliwego odstawiono do szpi­
tala, gdzie zmarł. 

Polskie lokomotywy 
wozić będą Marokańczyków 

GDYNIA 24 stycznia. W maircu r. b. 
w Gdyni zostanie załadowany trans­
port 12 lokomotyw produkcii polskiej, 
zakupionych do Marokko franco Hudzi-
dad (300 km) od Oranu wełab lądu a-
frykańsklego. Celem wykonania trans­
portu przyjedzie do Gdvnl specjalnie 
zamówiony ..Ferry Boa f (rodzaj pro­
mu), który zabierze lokomotywy w 
formie zmontowanej. 

* * » 
Tutejsza łuszczarnia rvżu od poło­

wy lutego dostarczać będzie na stat­
kach angielskich po kilkaset ton mie­
sięcznie ryżu łuszczoneeo 

dla armii tureckie!. 
Transport pójdzie morzem worost do 
Stambułu. i 

sfawicola związku pracowników komu 
nalnych i Instytucyj Użyteczności Pu­
blicznej w sprawie dalszej taktyki straj 
kujących. 

Uchwały jakie zapadły na tern zebra 
niu są narazie trzymane w tajemnicy, 
ale jak słychać — dotyczą one kroków 
zmierzających do ostatecznego 

zlikwidowania strajku. 
Obecne. gdv wszelkie usiłowania za 

łagodzenia konfliktu są nierealne na tere 
nie Łodzi — związki tramwajowe zwró 
cą sie do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej skąd spodziewana jest inter­
wencja. 

Jak wiadomo związki nie proklamo­
wały strajku, choć nie uchylały sie od 
niego jak również za ewentualne następ 
stiwa nie biorą odpowiedzialności 

Obecne, gdy okazuje się. że sprawa 
x:o 

sie przewleka, a komisja strajkowa wo* 
no traci swe wpływy — związki zawo­
dowe przynaglane przez członków — 
poczynają działać i to zupełnie innemi 
środkami aniżeli powszechnie przypusz­
czano. 

W zw'ązku z ostatniemi wypadkami, 
jakie wydarzyły się zarówno w łonie dy 
rekcii K. E. Ł. (obwieszczenia o zerwa­
niu umowy z tramwajarzami; żądanie 
zwrotu umundurowania. przyjmoY/anie 
i szkolenie nowych ludzi) jak ii wśród 
sftraikujących (aresztowanie komunis­
tów, którzy nigdy nic wspólnego nie 
mieli z tramwajarzami: martwy punkt 
akcji; inicjatywa związków i t. p.) — 
w dniu wczorajszym późnym wieczorem 
odbyło s4e vź Kinie Oświatowem-r-
ogjflne zebranie strajkujących tramwaja­
rzy. W zebraniu wzięli również udział 
przedstawiciele z\\iazftów. 

B. dyrektor pabianickiej Kasy Chorych Zięba 
skazany na rok więz ien ia . 

PABJANICE 24 stycznia. W Sądzfe 
Grodzkim w Pabianicach odbyła sie 
rozprawa przeciwko b. dyrektorowi pa­
bianickiej Kasy Chorych Władysławo­
wi Ziębie, skazanemu niż uprzednio 
przez Sąd Okręgowy w Łodzf 

na pół roku wiezieu(a. 
Akt oskarżenia zarzucał b. dyrektoro­
wi Ziębie wymuszanie nożyczek od 
podwładnych mu urzędników 1 dostaw­
ców Kasy Chorych. Rozprawa trwała 

kilka godzin. W rezultacie sod ferował 
wyrok skazujący podsadneeo za oszu­
stwo w stosunku do dostawcy mleka 
Golata na pół roku wiezienia, zaś za 
wymuszenia w stosunku do tauivch po­
szkodowanych na 1 rak wiezieni;, łą­
cznie wobec zbiegu przestępstw na ka*r 

i rę 1 roku więzienia. Na wniosek prołS|# 
: ratora Sąd zastosował względem b. dy­
rektora Zięby jako środek zaoobiegaw-

I czy — bezwzględny areszt. 
o:x •' • — •• 

Prace komisji budżetowej 
dob iega ją końca. 

WARSZAWA, 24.1. P-ace komisji 
budżetowej dobiegają koftca. 

W poniedziałek przyszłego tygodnia 
ma do załatwienia tylko' jeszcze dwa 
budżety, które jednak wywołają obszer­
ną dyskusję, a mianowicie budżet rolni­
ctwa i budżet ministerstwa skarbu. 

Prawdopodobnie dyskusja nad temi 

dwoma budżetami potrwa do środy wfa 
cznie. Pozostanie jeszcze tylko do załat 
wilenia ustawa skarbowa, głosowanie 
oraz trzecie czytanie, poczem budżet 
wejdzie pod obrady pełnego Sejmu. 

Plenum Sejmu obradować może nad 
budżetem tylko do 14 lutego I w dn!u 
tym przesłać go musi do Senatu. 

-xox-

Krwawe wypadki w K?szpan|i. 

a beapJatnemi d o d a t k a m i 
p o w i e i d o w e m i 

Uwijlędniaiąt licme rapytanla 
i oroiby CtyłalnikAw, Wydawnictwo 
„Echa" wprowadza nowy rodiaj pre­
numeraty a baipłatnemi dodatkami 
ksiątkowami. Pranameratony, którzy 
wpłacą miesiąaznis 3 ał. 85 froizy, 
otrzymują jako bazpiatny dodatek 
k. iztowy ćwia powieści znanych 
autorów. 

Prenumerata, należy wptaaać aa 
konto 60^09 lub do administracji. 

Oddział gwardii cywilnej chroni bank r>rzeJ ~vaaa*Umj koraunlatdrar^ 
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W i e l k a k r a d z e ż w K r a k o w i e . 

P o s z k o d o w a n a ocenia straty na 2 mi l jony złotych. 
WARSZAWA. 21J. Dnia 9 stycznia 

przybyła z Paryża do Warszawy p. 
Marja Chinc ewiczowa. właścicielka 

wielkich terenów we Francji. 
Zamieszkała ona w hotelu Europejskim, 
a 19 stycznia wyjechała do Krakowa 
W Krakowie wyjmując z kufra podróżny 
neseser stwierdziła brak następujących 
kosztowności i pieniędzy: 6.5C0 funtów, 
10.000 franków, kolj' z perci, kołji brylan 

towej broszki z pereł, trzech pierścion­
ków z brylantami, trzech sznurów pereł, 
broszy platynowej z szafirami, ponadto 
etoli gronostajowej I sobolowej. Poszko­
dowana ocenia straty 

na 2 miliony złotych. 
Za zwrot skradzionych kosztowności 
przeznaczyła 10 proc. nagrody. Policja 
warszawska i krakowska zarządziła re­
wizje w melinach. 

P o w o ł a n i e k o m i s f i 
dla usprawnienia gospodark i k o m u n a l n e j . 

WARSZAWA. 24.1. Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął wczoraj w połud­
nie premiera Prystora. Premjer Prystor 
powołał komisje dla usprawnienia go­
spodarki komunalnej, które; przewodu -
czącym został 

wice - min. Jaroszyński. 
W skład komisji wchodzą P. Stamirow-
ski. Korsak. Starzyński, Matuszewski, 
dyr. dep. Waserap oraz dyr .departa­
mentu obrotu Badrzyfjski. 

Ł a g i e w n i k 
rozpocznie się, wczesną w iosną . 

Najmę; 

Nieudany występ „Złote] Rączki" 
w poczekalni Tea t ru Popularnego. 

LÓDŻ 24 stycznia. Od newnego cza 
TA w poczekalni Teatru Popularnego 
>rzv ulicy Ogrodowi i zdarzały się wy­
padki okradania publiczności orzy gar­
derobie. Ostatnio ofiara złodzfeła padł 
p. Kazfmferz Jasiński któremu po 
przedstawienfu. w chwili ubierania się 
skradzfono portfel zawierający poza 
dokumentami osobistymi 1 napferami 
warto*cioweml, 

60 złotych. 
Ponieważ wypadki kradzieży zda­

rzały sie stosunkowo dość często Wy-

CZWARTA ZBIÓRKA NA POMOC 
DLA BEZROBOTNYCH. 

Grodzki Komitet do spraw niesienia 
pomocv bezrobotnych, niniejszem poda­
je do wiadomości, że czwarta zbiórka 
uliczna oraz w lokalach zamkniętych 
przeprowadzona w dniu 10-go styczn a 
r. b. dała czystego dochodu zł. 5.689.09. 

Komitet Grodzki do Spraw Bezrobo­
cia w Łodzi, składa serdeczne „Bóg za­
płać" wszystkim ofiarodawcom na tak 
szlachetny cel, oraz wszystkim, którzy 
do wyników zbiórki — przyczynili sie 
łaskawe swoja żmudną praca. 

dzfaf śledczy, wydelegował wywiadów 
cę, który roztoczył w garderobie bacz­
na obserwacie. 

Wczoraj wfeczorcm wywiadowca 
ów śledząc kilka osób kręcących sie po 
poczekalni skupił cała uw«ge na pew­
nej przyzwoicie ubranej kobiecie. Ob­
serwacja jej dała niebawem pomyślne 
wyniki. Po przedstawieniu, kiedy po­
czekalnia zaroiła sie publicznoścfa ko­
bieta owa sięgnąwszy reka do kieszeni 
płaszcza, należącego do iednetro z pa­
nów wyciągnęła portfel. Wywiadowca 
złodziejkę zatrzymał. Okazała sic nią 
36-letnfa Frania Blner zamieszkała 
przy ulicy Zgferskfei. Binorowa icst no­
toryczna złodz-iejka. karana tuż 

sześciokrotnie wiezieniem. 
W ..sferach'* przestępczych Łodzi Bfnc-
rowa znana Jest z przydomku ..Złola 
Rączka'. Jak wykazało Drzenrowadzo-
ne dochodzenie wszystkie kradzfeże po­
pełnione w Tatrze Popularnym doko­
nane zostały przez ..Złota Rączkę" Bi-
nerowa osadzt>ro w wlezieniu do dy­
spozycji władz sadowych. 

ŁÓDZ. 24 stycznia. Sprawa rozparce 
loiwania majątku miejskiego w Łagiewni 
kach weszła już 

na tory realne. 
Komisja radzecka przyjęła już statut 

i obecnie powołano do życia komisję dla 
oszacowania działek w parcelowanym 
majątku. .W skład tej komisji weszli: 
wiceprezydent Rapalski. ławnik Wł 
Adamski, ławnik R. Izdebski naczelnik 
wydziału przedsiębiorstw miejskich inż. 
Brzozowski, naczelnik plantacji miej­
skich imż. Rogowicz zarządzający ma­
jątkiem Łagiewniki inż. f i Ornat. 

Sprzedaż Łagiewnik, które zostały 
Już rozparcelowane — rozpocznie sie 
wczesną wiosną. 

Jak s'ę dow ;aJ 'ii.rny przeciętna cena 
za jeden mdtr kwadratowy działki le­
sistej ustalona została 

na cz'ery złote. 

Wysoką ta cenę — Magistrat tluma 
czy tern, że Łagiewniki posiadać będą 
wszystkie urządzenia sanitarne, jak ka­
nalizacje, wodociąg i t. p. Wodociąg' 
wszakże zaprowadzone zostaną ze stu­
dzien artezyjskich dopiero po wyprzeda 
nim przez samorząd miejski stu działek. 

Pozatem wybudowano w Łagiewni­
kach szosy j drogi, na których urucho-
m ona będzie stała komunikacja tramwa­
jowa. 

Tanie papier* 
Zy lb^rberg bez tfl 
LÓDZ. 24 stycznia. Ul 

wykryci dotąd sprawcy P'«l 
wyłomu w murze dostać s*"! 
Abrama Zylberb'.'rga przy ujł 
niowej 1. Łupem wlainywg 
wyroby tytoń owe i maik. p r a w d ( } 

° Z Ó l n 3 ' " 'około 1.500 ^ o t y c l ^ . ^ u d z e n i e należy 
K r a d J - w n ż y ł r a n o j f l ^ i e - j e ^ ^ a 

który zaiał s ! « naJnleszczciU 
ców włamania. 

sklepu. 

P o ż a r s t o d o ł y o 6 - c u k i e 
S l r t a f i y p o w a b n e 

ŁÓDŹ 24 stycznia. Wczora: wiedzo- [ straży ogniowej- m>'edzv 
rem wybuchł groźny nożar vy majjtku 
Niedźwiady, w powiecie kaliskim. Na 
ratunek pośpieszyło kilka oddziałów 

W i s i e l e c w d o m u WMQ§&wym 
rcabrrak — desp t r a Ł 

ZELÓW 21 stycznia. Wczoraj wie­
czorem do micjsklctro domu noclego­
wego w Zelowie zgłosił sie lakiś męż­
czyzna z prośba o nocleir. Nad ranem 
dozorca domu uirzał zwfsatacc z fra­
mugi drzwi weiści(s.w:h zivyłoki owe­
go mężczyzny Powksił sie on 

na pasku od snodni. 
Zawezwany lekarz stwierdził już 

tylko zgon. Desperatem okazał się oko­
ło 50-letni Józef Szewczyk, bezdom­
ny mieszkaniec Łodzi trudniący sfę 
od dłuższego czasu żebranina. 

MFMORJAŁ ZW. INWALIDÓW DO 
DYREKCJI MONOPOLU 

TYTONIOWEGO. 
Zarząd Główny Związku Inwalidów 

Wojennych R. P. przedłożył Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego obszerny me­
moriał w sprawie osfatnego rozporzą­
dzenia o sprzedaży wyrobów tytonio­
wych. Memorjał ten w kilkudziesięciu 
punktach omawia poszczególne paragra­
fy nowego rozporządzenia, wskazując 
na ich znaczenie praktyczne. 

C z y c h o r o b y p ł u c n e s ą u l e c z a l n e ? 

Miejscowa policia zabeanieczyfit 
zwłoki samobójcy na miejscu do czasu 
przeprowadzenia oględzin komfsji są­
dów o-1 ck a r sk i eI. 

T " ^ ! - ' ;'*znSHEf7 

Palej kuli ziemskiej. 
h«żonv nie przez Anglię — 

mogą tylko naiwni — 
fasne, wewnętrzne swe st 
Vak męczony, tak nekan\ 
F wyjścia nijakiego x tej 

Kto chce naród ten w 
kinfl I niewoli, musi potknąć si> 

0 opór samego narodu. 
, K e O N ' I * l.i/e | CUndhlego Jest w osti 

, , l y dworskici i s ł»?l ia, a własny ego naró< 
s k S ,t z • - żać innv4 1 dlatego przegrana Qan 
szybko zaczął z. . . D r z e s ą d z o n a , p 0 m i m 

i \ • , ,vu.(nv ; ni'1 : 1 S ' T iaklein się cieszy: l 
b j l . i U V ogi.iow^ t „^.rozpoczęła sie walka, 

„iebczpbczenstno łueszka w Europie 
stodoła wraz z za:>. < » " j m o ż e 
ta doszczętnie. S t r a t n i e " 

! n r h K 2 c t l c e s i c wyzwolić I r a n " c n :e ustulon ». 1 „..{jwwoU — to w stosunku d 
lvii i kierunku ptowad* tylko częściowo pra 

Piwlity naród hinduski nie i: 

C l Istnie 
, p k r a t k i e " 

prz< 

nie 
zrozumieć tej sytuac 

" r C ? S Z c h c e Z C 

W r ó c i A r a a m w a i ! ^ ' : ^ ^ f & ^ 
%t^m tylko kasty 

Z Wiihui dr.noszą: 
W tych dnach ukończrnc zesi.:Io do 

chodzenie prewencyjne przeciwko nieja 
kiemu E. Szykicrowi mieszkańcowi m. 
Wilna, który no ll-let;iiej nleob:cnośc 
pOWTÓcli do Wilna, by trafić do wojsko­
wego wiezienia śledczego na Antokolu. 

S/czegóły tci sprawy przedstawiają 
sie następujące: Podczas wojny polsko-
sowieckiej Szvk er wstąpił do szeregów 
85 p p. i został v/vs<>ny na front. 
Podczas starcia pod Mo|o4ccz4fotn zagi 
nąf, a lak S ę nóźniej okazało został wzic 
ty do niewoli bolszewickiej.. Według je 
go słów po pewnym czasie zb eg on z 

Rosji sowi.'oki ej i tr;.?il do Pff 
p-nv»dz:.fo mu sie wcale fildĘ 
'•ii przedofał sio cli /.I.::ini::it6° e m tym ciąży Jakaś 
czył wraz z pmystaucami h J * ZO prześladuje, która 
AiiKTiulahi wi. Ost; tnio z a f S i L»w S zelkiej żywotności. Si 
do kraju i otrzymawszy v V 

polskim p 'SiZport powróci 
|VC2„a r 

Po przybyciu Ji 0ank do N ' l Q H U u d l l i 1 wielki trui 
nęła skarga, ż w w - i m ./ ; i SV^. yov 
torował on z wojsk t, a w 
kici prowadził robole aniyPjCJ. Wynikających z reliK 

~H ZrT 
si:m e P ^ i ^ ^ l j ą Indyj. 

Oodstewla tych dc 
wany i w.razie jeśli 
tvA :erdzi jego winy 
wojskowym. 

•ień z"- j e . — 
:^4 ' .yo, f f -mk 

' 'c^^ n i u Jest Ich własna 

3ywa ł s l o t a p o d i m c ł a e r t ^ S I E S I 0 M
 1 R , , R 0 1 

X c j t : i t a za z e r w a n i e 

I 
Przy B i t m i t , k » t « r » e u c i y U w p l a c , c h r o ń ' < m y t n knaz la . f l e j mie , d?unctrw«Jem MUchrypnlącfu winian ciylać 
kaldy brosiurkę pad powyiiiym tylalam. A'itorp.DR GUTTMANN, b. oacietny lakari Finisnowikie^o zakładu tturacyjna^o, wska­
zują w ipoaób łipatmla doitfpny drogi nataralne do usunięcia łych clętkich cierpi**, la łdy ciarpiący olrtytnuja takową aa 
ładanla la darmo i i»ar opluty porta. Nalaty aapiaać pocitówbf (oirankowaną 35 gr.) i podaniami dokładnego adretu do: 

PUHLMANN & Co, BERLIN 870, M i l ? ge ls t ras .e 25-25a. 

Z Kfitowłc donoszą: 
2fi-''/!ni s>ai gospodarza Mań! i L Cen 

tawy (pow. strzelecki) utrzymywał bl'ż 
sze sto«ankl z praculąca. u jego brata 
Marją Rybarzówną. W ostatnich dirach 
dziewczyna zerwała z narzec:'Mivm i 
n''3 rhciała sic z nim widywać. 

Odepchu'?tv M. z zazdrości puprzy-
siągł jei zemstę. Ody onegdaj dziewczy 
na udała sic w drogę do \VarWmtowic ( 

M. napadł na nią ; pobił ciężkim ka­
mieniem, zadając jej powacne rany gło­
wy. 

tys. lat przed 

iz/.iuwi. /:.vn i nyia ir: i :^ ' e tych ludów 
:.nną i dlatego " f ; v : ' a I'?Jff«lsami bOMml. 
\ pewnym momencie m^^yjj ^tadcami 

* a stowy ustrój społeczi 

ndvj wywar 
a. ij^'. n .d^ c/asów przedł 

Gdy przypus/ ; :1 że I t } ^ it,d> : 
B żyje. zawlókł;.;«. d,> h . s a ł ^ . | . u d t p o s i a d a | y k u 

• " ' ^ ' \ ' r " T I • i"S5ftą °* ludności tuby 
Dziewczyna była jedur.* l ' ™ " 

rani 
W 
.•dzielon, iei , v c , i . ^ M n ^ ^ ' ^ ' ^.Jeszcze } 

Stwórz 
.:ój społe 

J ^ R ł uzyskać niezależr 
wewnętrznie są ujarzmi( 

rtt !vsię C v . 

J żywotności. Si 
wzczycielska reli« 

załamuje sie wszy 

ii3>vr«r.AY n a ^ e t udało mu 
k ' | ^ ż v ć ni, ie przezwycież\ 

1 nolega niemożliwo; 
a »y stosunków. I t< 

do szpitala t 

W szpitalu dopiero pi ' /VST : ' 
be i opowiedział.' o krwaw'6i 

Sprawce napadu arcszto*T!'In 

J C h o r z y n a r u p f u r y i r ó ż n e k a l e c t w a ! ! ! 

P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a e j f , 
KUPTURY. jako lat kalactwa nia walno 

aaniadbywać. ndyź akutkl dla tycia ludak.ejo 
tą bardio ntebezpiaczna. Ruptnra ataja aia 
wiatką tak głowa ludzka i konawka apowodo 
wać mota imiartalna powikłania kiazak. 

Spacjalae laeznirze bandata orlapadycz-
na jjumowł niojaj metody usnwaią radykalni, 
\a;ni«b«zpiłezniai,za i najzaatarzalaza rup-
tury u mężczyzn, kobiat i dziaci. N a skrzy ­
w ien ie k r ę g o s ł u p a , przac lw t w o r z e ­
n iu s i ^ g a r b ó w I g r u f l i c y , laczn. (for-
•aty ortopadyczna. Dla łkrzywionych nó|J 
i ptaakich bolących atóp. wkłady ortopa­
dyczna. Sztoezaa aojii i rtce. 

Świadectwa pochwalna wyiławili prof. uniwarsyt.: Prol. Or. ii. J a r a c z 
prol. dr. J . Mariscblar , prol. dr. B. K ie lanowskt . 

S p e c . 1 . R A P A P O R T o r ł o p e d . z e L w o w a . 
Ł ó d f , u l . WÓLCZAŃSKA nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmują od 9—1 i od 3—7, 
UWAGAi Oaobitla iawiania i i * chorych it«t kooiaczaa. 

Ubezpieczonych w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmują. 

n 

n 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

9 1 

I 

K O M U N I K A C J A AUTOBUSOWA 
& U D Ź - P I O T E K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do P i o t r k o w a o każde pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . Wó lczańsk ie ] 232. pr/.y 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 jjr. 

er. MEŁŁER 
Spacjaliila chorób skórnych i wenerycznych. 
l i t , NAWROT Nr 2 Tel . 179-89 
Pr7ylmu)« do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W nl«<l7l*!f u _ i p<> pol P^nie 4 - I 

Dla niezamożnych CFNY LEC7N1C. 

Tą drogą składam tardeczma podzląkowanla Wlalklam" Spaejaliicia 
WP. Dyr. J. RAPOPOKTOWl. sam. w Łodił przy ul. Wólciańskiłj 10 
(front parter) M nader umlejątne i celowa saaptlkowania ml bandaży 

I Jego metody. Dzięki nim zostałam uwolniony całkowici* od przepukliny, 
•a co na tern miejscu wypowiadam mo|ą tiaatrą wdzięczność. 

< - ) K O Ł O D Z I E J S K I Ł. 
) Balohatów, ul. Zamość Nt, 1. 

Kjauaa a v a in aT> flłialaTtiam itasrlat/ta i-mełśTatUftfla M s a M i t a z l a»v<aawa>aaMaa daaa 'TA amaźt 

r . Z . P i n c z e w s k a 

iyOKTó*? 

H . W O Ł K G W Y S K t 

Cegielniana Nr 4, i l S ? 
Spec a l ls ta chorób skórnych 

i wenerycrnyc ' t . 
L e c z e a i e l a m p ą k w a r c o w i ) . 

E l e k t r o t e r a p j n . 
Przyjmuje od t. 8—2 przed poł. I od 5—9 wiecz 

W niedtiele i swieta od tfodz. 9—1 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e t ! . 

potoinictwo, choroby kobiece, 
u l . G d a ń s k a 5 7 I p. tel. 108-10 

przyjmuj* od godz- 4 — 6. 

Pr. znect. 

F . B o r n s t e i n 
akusser - g i n e k o l o g 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (dawn. Cegialnltnanr. 4) 
t e l . 134 - 90 . 

Godziny przyjąć 10—12. 3—7 po pol. 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 

c! or. wewnętrzne 1 eUorg!cxne 
(astma, pokrzywka, reumatyzm, atietyzm, 

migrena i inne) 
A l . K o ś c i u s z k i 5 3 , 

tel. 246 - 10. 
Mfoyjmus 3 — 7-aJ, 

DOCENT I 

Dr. mi Adolf Falkowski 
D y r e k t o r , Kochanówka" 

Choroby nerwowe 1 psychiczne 
przyjmują ul. Piotrkowska 64. m. 4, w po 
niedziatki, środy, piątki ód tf 

Tel. 102-62 
4 do 6-«j 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8-9.30 r., 12.30-1 30 pp-

i od godz. 5—9 wiecz. 
W niedzielą i iwięta od 9 — l w poL 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. R A K 0 W S K S 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Spsclalltia .horób asm. nota. jsrdłs I płuc 
Przyjmuje od 12 - 2 I S - 7, 

")d 10— 11 | oj 2—3 w I « m l c t . Tr*INR\" •' 

Specja l is ta chorób skóruycb 
i w e n e r y c z n y c h . 

Leczeni, djatarmią. Elektroterapja 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 S . 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a n iezamożnych ceny lecznic . 

DR. mec!. 

M. FELDMAN 
a k u ' i x e r - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! s ! q i r t a 
Z a w a d z k a l O . 

IELEFON 155-77 Przylmuje od 3 do 5 po poł, 

cjto mieszania s 
N v ^ " " ' ' c i a tubylczą, nazi 

Dar ]n sami. 
Z A Ł ^ T A ? i C ^ S ! C 1 3 m n ^ 6 W

, ą ^ , , : l t " jeźdźcy t 
ŻTON.N :-.V,A Gubaty ó l i , & 9 fnu . U ( J 

siada na s k ł a t l r S KOMPTETTĄ taki y , ° z a *VJc jako CII 
ula p o k o i s y . iic>*'?ilv: 3̂ 
neto 
Daty 
znehli klnbo«vyc i C 

. a » ! « ' . . , • ria • 

NA WYPŁATY! CIcRanckle ci1"1 

damskie i męskie s\vt-ir.\ i puloW*̂  
i wełniane towary, biuly towar, 
bielizna, pończochy, toicbki, boty1 

żymaczki i n:oc innych ari.\Kuló*j 

jokoi syr:aii iycs, ^ o ^ ^ t j a J , raw ni znaczenia 1 
w « t K * B , ' . 4 w < p o V < ! ' ' , ; f A ' d o kWrvch nikt si. 
R wybór oto m a , H ^ct^jŁ. 

Rubaszkln, Kilińskicso 44. 
wet bez wkładu. 

iy* 1 ^okoń C Z ente) 
- że s i . 

I«I i itu r

v cieszę! O) za szczę 
:wa, proi 

i ^ k n ^ ^ c - w a atmosfera ti 

: .<»! i / , AL KOhCIU^ZKI 
32—01: luuro „I'I.!I IHII" pusz 

zospauiMlwa. dani?, willr. IIIUOP, 
niłfMkanls, polidii- unn'lili>\nirn'. 

ZGITOONO na Bałuckim HYRMU ' " l * zl>OWrotcm W zad 
n e tonącego w slońt 

Dr. Med. H. LOBICZ 
P o w r ó c i ł 

Specjalista clioróo shAruycli, weueryc-" .'h 
i moczoplclowych 

Ul . Ceg ie ln iana Nr. 7. T e l . 141 - 32 . 
(według, siarel numeiacjł: ul. Cegielniana 43) 

frzyjmujc od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w nisdzi.I. i świata 9—11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

r a « « dokumenty I ^ K ^ ^ Ę ^ ZWracaJUC się d 0 I 
logltymack na imię Anny ł ' « ' " '^^ łg0ny m K | o s e r n • 
w Ozorkowie. Żeromskiego 12• ^ B J C o , Jedno mnie zastani 
ca zecl.ee oddnć ZA w y n a K r o d x « » r a d ( ) ś ć n a b i e r a p ( 

NOM posesji przy ul. ZsicrsKse»>| N cą,,,, t a k a s z c z c ś 

LEKCJI! muzyki na skrzyp=acn.'Ł^ilCti1 pragnąć niczejro 

' J ^ w ! e * ° n e i e s t z u p e 

ji.n l«ec wszystko, czego s 
ło p Wobec zagadnienia, 

"f1 sie tak nagle. Nie 
A wie< 

zadów o 

i pitarze. Oplata niska Zielona 23'X^e 
. W I — . • • „ I I — M M H I ^ t M H I I ^ " 

AKUSZERKA kasowa i prywatna W' 
eciclna S, przyjmuje zamówienia. P" 
Tel. 123 - 7 

T 

Wasae srlrowie, 
•zca<śe!e I powodzenie życ iowe, 

DNI* o f i a ry nutter jalne 
lałeto. aą od jakości towar.. N i . kaid* do­
wolni, zachwalany towar. LECZ T CIAUU 
DZJESTĄTKÓw' LAT V? CAŁY. ,'l ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zasłu^j. 
na Wasza canian!. 

T y l k o . . O Ł Ł Ą " ! 'SM 

Dr. Med. NIEW1AŻSKI 
ul. Andrzeia S. Tel. 159-40. 

Choroby ekrirne. weneryczne l mnczoplclowc. 
Clektroterapja. djatcrmja I lampa kwarcowa 

Przyjmuj, od 8 — 11 i od 5 — 9 po pot, 
V nlei'ziele i święta od 9—1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
< kob iece 

się taMe dla lekarza lub ar łwr* * * , t $ m t Użycia, na rad 
bez odstcizneso. W M « - ć: W [ W n ' a n i a pragnień, na 

N i l ' , b y T nadzied wyk' 
V(o 1 J C z c s n a rzeczyWIs PRZYBŁAKAL się p'e-.; wilk. — rtjłjM0}a(. "^••»«a u t w j w n 

ciel może odebrać ul. Wolna ^li i jr jy t . 1 r adOSne. by ! 

PKZYBLĄKAŁ się pies wiłk. ftjC ^ ż v ^ t i U ? . . . 'RZYBŁAKAŁ się pies 
zwrotem kosatów ul 
PRZYBLAKAŁ się plc s wyżel t , r\3 
nowa/ty. Do odebrajiia za zwr^' 
Ul. Cymera 20, Potc.ga. 
MM u i esai i ŝsavaMSBs>WBraisaBBW«aa>fasv«aesł zsaneł aa 

PRZYJiYlĘ jedną osabę na m'es 
11. dzaiindana 2(\ M 

PILNEJ Poszukuję pokoju 
dKJnłe w środku mia/sta. 
sub „Mały pok6j". 

r T S ^ j - S ? 
Oferty 

o!, or skórne w e n e r y c z n e 
Lampa k w a r c o w a . 

Od 9—13 i 5—9 Odz poczekalnia dla pati 
W ai.dz. od 10—1, 

Oglos^enaa drobne 
anej 
PIWIARNIĘ sprzedam (lokal nadający się na re-
« » 3 u r a r . i y ) \y Ozorkowie. uL Ijalauailnwa 40. 

KURS Point-Lare i najnowstW J ^ C ą ' " : mvśl. jaką <ło 
roboty kurs filet ręcznego zŁ 1°' j (Jy ^UstU n a chwilt) n 
niona. Wyuczam haftów r ^ r , L > r a < j L U t k Wionych OC: 
wych. Toledo aplikacje i wenc«M łlsJ 1 topioną atmosferę S 
złote serwatki. Kaufuianowa, 
18, I-sze podwórze, prawa 

OTOMANY skrzynkowe, f i r j t

M Ofc^ U a 

krzesła dębowe, robota sollJna- f ^ Vzny, rxl moich ' 
godne, ceny aJskie ""1 :ftsH-"- 1 | ''yrnhoiu wdzięku 
ki. 

inloda. bogata, szc; 
t>V coś zahamował 

Co ^ c l u coś Jeszcze 
mt n,"? hyłoby użyoiw 
te S l i

n°że? 
o b ^ H Wyczuwam 

i 
Alę i^wia sĵ j zakłócić 
S m ^ l ty lko moment.Ni 

otrząsa 
Na 

1 sta] 
Soiii<\^yfi pragnie. I pi 

. słońca, szcz^ A * V 0bt7 • s*onca, Si 

•"UL* rŁutkwi»ny«h o 
cM i2« n i e c n ą atmosferę 
ui- 0 pfhoiJI. która 

Fio*> ' c ^ r o ^ ^ e n c e . w iypad 
-^*a hoi .°. tav m e s r o życia, słc 
Jpk i V J ofc!* ^ l e k o od megt 

http://zecl.ee


/ P j l c Str. 3-

i i e papier 
rberg b & z 
24 siycznia. Ubiegi 
otąd sprawcy przŁ 
murze dostai, s i« l 

ylberberga przy n j 
Łupem w łamyw j 

ton owe i ma; ki Pfli 

Najnieszczęśliwszy kraj na kuli ziemskiej. 

a n d h i m u s i p r z e g r a ć . 
Przekleństwo kast mści się na 300 milionach ludzi. 

T r u p w s a l o n i e k o s m e t y c z n y m 
D w a strzały do urzędniczki b a n k o w e ) . 

urządzonym *alonfe 
j 

około 1.500 złotych. 
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zaiął sie odszukani 
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u powiedzieć prawdę, by 
burzyć złudzenie, należy po-
\ że lndienle sa kraina cudów 
i kwiatu lotosowego; nie jest 

'len, lecz najnieszczęśliwszy 
gej kuli ziemskiej, 
eżony nie przez Anglię — w to 
mogą tylko naiwni — lecz 

?sne, wewnętrzne swe stosun-
k męczony, tak nękany, tak 
wyjścia nijakiego x tej sytu-

a- Kto chce naród ten wypro-
'L niewoli, musi potknąć się 
0 opór samego narodu 

czął zagrażać 

iłowej- m»'edzv 
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dole dworski:\ i " "Wia, r własny jego naród, sa-
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ra 7 z zan: sm .i ^ I S ? * E u ' r ^ D

ł

i e

ł

 1 " ' V ™ 
.»„}« ^ t - t v «;c-eaBl™°w*rozumieć tej sytuacji. 
n7V0tVd.P1/vczvtoypuszcza się tu w Europie, 
e t h n , n sie wyzwolić » pod 

ni u nmwad ; po t o w stosunku do In-
' ' ^ J ^ ^ ^ l k o częściowo prawda. 

• y n u r ó d hinduski nie istnie-
h ' ^ Istniał: 

•sinieją tylko kasty. 
L'e mocą uzyskać niezależności, 

P|f, ^ewnętrznie są ujarzmione a 
11 sie wcale J s i«cv. 

c a ł s'c do / f^aii^SS^der r» tym ciąży jakaś s;ła 
7. powstańcami I ^ K o Prześladuje, która poz-

Ost; inio zut»S* y

W S z elkiej żywotności. Siłą tą 
kyuna niszczycielska religja. 
JSn1' załamuje się wszystko. 
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zbliża, których dotknąć nie wolno, któ­
rych sama bliskość czyni już jadło nie­
czyste i nie nadające już do spożycia. 

A wszystko tio jest 
upozorowane religia. 

Religja Jest więc system związków mał­
żeńskich między dziećmi, religja jest 
rytuał spalania żywcem wdów, religja 
— opór przeciw szkolnictwu i higjenic. 
Najpotworniejsza religja. jaka kiedy­
kolwiek na ziemi istniała! Religja, która 
z ludzi czyni niewolników i skazuje 
ich na byt nieszczęśliwy i nędzny, za­
równo w życiu przyszłem jak i w 0-
becnem, doczesnem. Każdy projekt po­
prawy bytu tych ludzi spotyka się z 
sprzeciwem brahminów. Każda próba re­
formy społecznej lub gospodarczej zwal­
czana jest zaciekle i unicestwiana. Zwy-

i czaije, uświęcone pradawną tradycjo, mo 
głyby być łatwo przełamane przez no­
we szkolnictwo. Ale jakżeż na to po­
zwolić mogą brahmini? 

Czyż może dziecko parjasa siedzieć 
razem z dzieckiem brahmina? Bogowie 
za czyn taki zemściliby się na rodzinie, 
z jednej i % drugiej kasty. Dzięki temu 
właśnie fanatyzmowi religijnemu, aż 

92 procent ludności to analfabeci. 
Gandhi sam oznajmił, że Indjom nie 

potrzebny jest nowoczesny system 
szkolny, a szpitale nazwał zakładami 
rozpowszechniania grzechu. Medyka­
menty europejskie zawierają tłuszcz I 
alkohol, nie mogą więc być używane 
przez Hindusów. Nie wolno walczyć z 

Qdvby 

adził robotę auiyM C»< Wynikający 
tych dc-i; • iul /.»•" j ^ n i 

razie jeśli ^ d d w o j t {Many stosunków 
ego wiuc siane ?CJi}':^k\ ludyj. 

Się 
ot 

h z rcligjl bid 
nole^a niemożliwość ja 

plaga szczurów, gdyż zwierząt nie moż 
na zabijać. 

Jest wielkim grzechem nie wydawać 
zamąż dziewczyny przed dziewiątym 
rokiem życia. Grzechem jest dotknąć się 
parjasa, zabić krowę, zastrzelić wście­
kłego psa; grzechem jest uratować 
córkę przed niechybną śmiercią, zagra­
żająca wskutek przedwczesnego porodu. 
Grzechem jest uczyć parjasa. Wszystko, 
co trąci Europa, jest grzechem, grze­
chem i grzechem. 

Każdy, zwiedzający Indie, a niefylko 
Bombaj i Kalkutę, przenikający głębo­
ko na południe, przekonać sie łatwo 
może o nędzy, brudzie i chorobach, pa­
nujących ram wszechwładnie. 

Gdzież tu są cuda Indyj? 
Wielkie zdobycze cywilizacji znaj­

dują się na północy, gdzie stworzone zo­
stały przez muzułman. Prawdziwe 
rdzenne Indje — to południe. Tam sto­
ją świątynie hinduskie, egzotyczne świą­
tynie, bez ścian, otoczone posągami bo­
gów. A wokół tych świątyń siedzą i wy­
legują się biedacy, trędowaci, syfilitycy. 
Kąpią sie oni w „świętych" wodach ja­
kiejś rzeki, a następnie tę sama wodę 
piją. Takie są Indje Hindusów. 

Gandhi pomóc tu nie może, gdyż sam 
jest w duchu za bardzo Hindusem. A 
przeciw niemu stoją Brahmini, parjasi i 
Anglja. 

Nad narodem Indyj zawisło fatum, ty­
siącletnie, odwieczne fatum. 

Prof. dr. H. K. 

Demonstracja kupców francuskich, 

to Jest 
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kupców w Arras. 
viuckro pochodu 

We wspaniale 
kosmetycznym w Brooklinfe rozegra' 
sie onegdaj dramat, który swa tajemn'-
czościa przypomina najbairdziei sensa­
cyjne powieści Wallace'a. PoHcia pomi 
mo wysiłków nie zdołała wyświetlić tej 
afery, która rozeszła się szerokiem 
echem f wywołała wielkie zaintereso­
wanie. 

Przechodnie. znaidulacv *le wpobl!-
żti owego zakładu kosmetycznego usły 
szeli około godziny 4 po Dofudniu deto 
nację dwóch strzałów 

pochodteacych z wnętrza salonu. Gdv 
przechodnie ci we«zlt do środka, ujrzeli 
przed iednem ze stolików, przy któ­
rym odbywa sfe zwykle manteure. mło 
dą ł piękną dziewczynę. s'edzącą na 
krześle i pogrążona Jakby w uśpfenhi 
Przv bliższem obejrzen ;'i okazało się, 
że dizlewczyna iest martwa. 

Bljźsze szczegóły tei sr>rawv są na-
sfępuiace: 

Dziicwczyna owa nar.Wskfem m«s 
Savage bvła urzedidczka bankowa ' 
często przychodziła do oweeo salonu n» 
manicure. Owego dnia ziawłfa sfę jak 

z-wykle, lecz wszystkie nu.nicyrzyrtiCk. 
były właśnie zaijete. Pptiicważ miss Sa-
vage spieszyła sie. zasiadła sama przy 
stoliku i zaczęła czyśc'ć sobie paznokcis 

Rzecz niezwykła, że orócz manicu-
rzystek 1 kilku klientek, nfleogo nie było 
w salonie tak, że niewadonno kto 
właściwie dokenał tej zbrodnf... 

Policja stwierdziła że szyba okien­
na była w dwóch miejscach Drzedziura 
wioną, a więc strzały nadłv widocznie 
z zewnąfirz... Na ulicy jednak Dabowal 
tak wfelkf ruch, że przecłiodnte bvliby 
zauważyli strzelającego, ponadto saflon 
ów mieści się w .me?zan:nie". tak. że 
strzr.ł z uilcy byłby utrudniony. Prawdo 
podobnie tedy zbrodniarz ów. będacv 
doskonałym strzelcem, znaidował się w 
chwil' swego czynu w przeciwległej 
kamienicy, oddalonej o k :lkanaście me­
trów. 

Nie wiadomo, czy pfekna dzfev.'czy 
na padła ofiara zemsty. czv też zazdro­
ści. Władze policyjne staraia sie wsze!-
kiernii siłami wyjaśnić tajemniczą śmierć 
miss Sayage. 

Z b r o d n i a w o o c s i y c n l o k a l u . 
Czarny uwodzic ie l kona w szpi ta lu . 

chcieli W Europie niema oczywista mowy 
o tego rodzaju konfliktach miedzy biały 
mi a czarnemf. jakie sa na norrządku 
dziennym w Ameryce. M :mo to mechęć 
do rasy murzyńskiej Iest zbvt fnstynk-
towna. aby w pewnych momentach, gdy 
chodzf o sprawy zasadnicze wvbuchne-
ła również w Europie, powodulac zawf-
kłania tragłezne. 

Oto histwja która nodałe obecnie do 
wfadomoścl pewien dziennik wiedeński 
W mieście tern bawi od 2 lat tancerz 
murzyńskll Charles Bilread.v. 27-letn' 
mężczyzna. bedacv snc-cvffcznvm 

okazem urody murzyrlskfel 
Zapoznał sfę on w r>e\vnvm lokalu noc 
nvm. gdzie występował lako członek 
orkiestry łazzbandowei. z urocza wie­
denką, Marią Werfel. córka mie'sco^ve 
eo zamożnego przemysłowca, nanna m-
teligehfna 1 pochodząca z dobrei rodziny 
Między młodymf zrodziła sfe gorąca 

miłość. Gdy rodzice Mairf nfe 
pozwolić- aby ich córka noslubUa mu­
rzyna. Maria poprostu uciekła z domu 
i zamieszkała razem z murzynem który 
gorącem! słowami potrafi? ia skłonić do 
tego skandalicznego kroku 

Ale wówczas ojciec MarH zawrzał 
nienawiścią ku czarnemu uwodzicielowi 
f postanowił go ukarać sroiro .ta fert 
czyn. którv roiszedł sie szeroktem e-
chem 00 Wiedniu. Pewne! nocy przy­
był Werfel do owego lokalu nocnego f 
bez zbytnich przygotowań wstępnych 
strzelił ku Cajlesowł. ranfac eo hardzi, 
poważnie. Następnie przemysłowiec nfe^ 
próbniac ucieczki, sam oddał sfe w rejjfe 
polfcH. 

Ciekawa ta »fera żywo Iest obecn'e 
omawiana przez prasę wtetłeńską. a 
sympatia ogólna Jdlerułe sfe nitemal wy 
łącznie ku przemysłowcowi Werflowf. 

M i a s t o 
T r i u m f nędzy w Ąustrj t . 

Tra.giczne losy przechodzi miasto 
Steyr w Górnej Austrii, niegdyś ważny 
ośrodek przemysłu wojennego i samochc 
dowego. 

Steyr, położone w kraju czysto roi 
n/iczym, niejako na glebie ornej, w cza­
sie koniunktury w swych zakładach 
przemysłowych zatrudniało 

około 20.000 robotników. 
Cała ludność tego miasta, to robotnicy 
] ich rodziny. 

Obecnie połowa tych wszystkich ro­
botników jest zredukowana i nie może 
znaleźć żadnei pracy, ani nawet doryw­
czego zarobku. 

Oznacza to, że kilkanaście tysięcy lu­
dzi skazanych jest na głód, skrajną nę-

dize, _ , . ' ,< 
Ludziom tym nie może przyjść z po­

maca ani państwo, nie posiadajkjce na to 
środków, ani tembardatej gmina, która 
wskutek upadku przemysłu, zupełnie z u 
bożała i stoi przed bankructwem. 

Najtraglczniej -przestawia się, sytua­
cja w szkole. Dość powiedzioć, te dzie­
ci rozpoczynające naukę, waHfą po 14 i 
15 kilogramów. 

Zaipomogl bezrobotnych wynoszą po 
30 groszy diziarmie na głowę. Jedyne 
więc pożywienie tych biedaków stanów; 
herbata bez cukru, fusy kawowe, kapo-
sta i pieczone ziemniaki 

Strach pomyśleć. Ile nędzy Jest na 
świecie! 

dokończenie) 67 
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V skrzynkowe, t.:i'- Ifl^' 
;bowe, robota solldn* 
ly riiskie IflliłWf'*^ 

się taka szczęśliwa, 
Pragnąć niczego wię 

>fo i.,; ^obec zagadnienia, któ 
- ^ * « n : ' » e tak nagle. Nie móc 

.iiiOże; KAŁ się pies 
to odebrania za 
a 20, Potęga. ^ A i e ^ y a sde zakłóoić swe 
jedną osobę na m ^ s ? ^ 3 ^ ^ ^ w k o moment.Natych 

2(\ m. 11 lata C o t r z ^ s a I s t a l c s i « 
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•,} ^ m , a r er ice, przypadkiem 
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r*J ojc?? d a l e ^ f > od mego do-
eHcc v2riy, od moich roda-

1 5^rnboiu wdzięku < mi­

łości, miłości nowej, tak odrębnej, cze­
góż mogę jeszcze oczekiwać od cie­

bie? 
Niechcący pytanie nasuwa ntf się na 

irsta: — A potem? 
Ona odwraca się zwycięsko i wesoło: 
— A potem! A potem! Ty zawsze 

myślisz o przyszłości, zawsze o jutrze! 
Ale w jakim celu? Co za chęć samoudre 
czenia? Na co spowijać piękno I radość 
dnia dzisejszego w myśl o smutku, jak: 
przyjść może jutro. Porzuć to, ciesz się 
chwilą, używaj, to profanacja miłości — 
nieprzyjęcie jej wesołem sercem, gdy 
nam jest ofiarowana. Zachodzi obawa, że 
się rozgniewa i węcej już nie wróci. Ju­
tro! Przyszłość! Czy kiedykolwiek ist­
niało jutro! Czy istniała przyszłość? Nie 
a więc daj spokój. Jutro, gdy nadejdzie, 

stanie już dniem dz.'s;ejszym. 1 wtedy o 
niiem pomyślimy. Daj więc spokój, pozo­
staw resztę dobremu losowi, któremu 
trzeba pomogać z wiarą, aby stawał sit; 
coraz lepszym. 1 w tym Wypadku wpad­
łeś już w rozpacz widzisz? Los dopo-
n>ógł i wszystko dobrze sie ułożyło. 
Prawda, że pomogłam mu ze swej stro­
ny, ale to było przeznaczone.. Wiesz, 
chcę oi powedzieć myśl, ji-ka powstała 
w moim zabawnym móżdżku: ,,Życie nie 
jest takiem, jakiem jest, aje takiem, ja­
kiem je mieć pragniemy, śmiejesz się z 
tego, nie, nie śm ej się, proszę, wszak ja 
to mówię poważnie. 

Florcnce jest szczęśliwa. Bierze mnie 
za rękę i prowadzi do zalanego światłem 
balkonu: 

— Patrz i śmiej się i z tego, ade śmcj 
sie z uciechy i bądź szczęśliwy, tak. jak 
j:u Spójrz, jak w-spaniale świeci słońce, 
a świat zajmuje się nami. A tutaj nas 
dwoje, wolnych, ja obok ctbie, ty obok 
mnie. Gdy o tein myślę, zdami sie. że 
świat i ludzie i zgiełkliwe życie nie ma­
ją żadnego znaczenia. Dla szczęścia — 
dość może kochać .Być młodym, boga­
tym, opływać we wszystko i kochać se. 
Widzisz, jak prostem jest szczęście! 

Całuje mnie. Teraz Jest upojona! cu­
downie piękna i triumfująca w słonecz­
nej aureoli. A w głosie jej dźwięczy zno­
wu radosna nuta- Ach. patrz, jak pięk­
nem iest żvcic! • - / 
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H. M. S T E P H E N S O N . POWIEŚĆ. 

C s a r ® ż y d a 
Przekład autoryiowany Janlay Sujkowikle|. 

P r z e d r u k w z b r o n i o n y . 1 

ROZDZIAŁ I. 
Komandor Rupcrt Winslcy starał się 

zebrać myśli. Był oszołomiony, wstrzą­
su ety i przerażony. Groza sytuacji o-
władnęła z miejsca jego podświadomoś­
cią, ale umysł nie zdołał jeszcze ująć 
strasznego odkrycia w karby refleksji. 
Siedział w swoim pokoju i ocierał z czo­
ła perliste krepie potu. Serce biło mu 
przyśpieszonein tętnem. 

Bvł gościem sir Juliusza Hoffmana i 
właśnie przed chwilą wrócił z przejaż­
dżki o księżycu po jeziorze. Bawił się 
dobrze, nawet szalał, ale ws/ystko w 
granicach dobrego wychowania. Posia­
dał cenny dar ożywiania towarzystwa i 
jednocześnie niedopuszczania do eksce­
sów, tak rozpowszechnionych po woj­
nie. Z tego względu bvł bardzo pożyte­
czny w środowisku, z jakiego rekrutowa­
li sie goście sir Juljusza. W czasie po­
wrotu do domu został pod jakimś pozo­
rem wtyle. Księżyc już prawie zaszedł 
i zrob'ło sje tak ciemno, że trudno było 
rozróżnić człowieka na odległość dwu-

chowającego lup, bo któżby celowo prze­
szukiwał dziuple w nocy? Ale kto to bvł 
i jaki użytek zamierzał zrobić ze swego 
odkrycia? Może taki sam złodziej, jak 
on, a może — i to było prawdopodobniej-
sze — jeden z gości, który poda Jutro 
swoje odkrycie do wiadomości publicz­
nej, albo też posłuży sie niem w celu 
szantażu. Jakiego? Chyba nie pienięż­
nego, jeżeli wiedział, jaka jest jego sytu­
acja finansowa. A może poprostu zwróci 
klejnot właścicielce, ostrzeże go w czte­
ry oczy I na tern się skończy. 

Miejsce ustępującego strachu zajął 
powoli głuchy, niebezpieczny gniew. Je­
żeli to był złodziej, to cała rzecz spro­
wadzi się do straty naszyjnika. Ale i to 
był cios. Klejnot był znany 1 kupiec, z 
którym Rupcrt miał już nieraz do czy­
nienia, ofiarowywał się dać mu zań pieć 
tysięcy franków, to znaczy mniej niż 
trzecia część wartości, ale jak na zaro­
bek jednej nocy — kolosalnie dużo. 

Już dwa razy Rupert popęłnił kra­
dzież. Raz w hotelu, drugi raz tak samo, j lady Gastor i z pierścionkami Werthei-

Aronsonowa nie zaskarży go i pewnoś­
cią do sadu za kradzież odzyskanej włas­
ności. Aronsonowa — niegdyś pierwsza 
gwiazda „Wesołości", które opuściła w 
następstwie faktu, że stary Aronson. ni f 
mogąc jej zdobyć w inny sposób, ofiaro­
wał jej swoje nazwisko. 

Rupert zerwał się nagle z krzesła/' 
Ktoś zapukał ostrożnie do drzwi. Nadsta­
wił uszu. Pukanie powtórzyło się. Spoj­
rzał na zegar. Było parę minut po trzti.^ 
ciej. 

— Proszę. 
Drzwi otworzyły s!e i do pokoju w'c-

mknął się lokaj komandora. 
— Winter? A ty tu czego? 
Lokaj ukłonił się l postanowił wyja­

śnić rzecz odrazu, bez owijania w ba­
wełnę. Pan mógł postawić się okoniem, 
ale 1 na to był sposób. 

— Przepraszam pana komandora, ale 
widziałem, jak pan chodził koło wiązów, 
i mogę panu coś pomóc. 

Z oczu Ruperta strzeliły błyskawice. 
Przez chwilę zdawało się, że rzuci się 
na zuchwalca z pięścianr. Ten, nie spu­
szczając go przezornie z oczu, cia^rnąl 
dalej: 

— Możebv mi się n!e u'd?io dowieść 
że pan komandor schował nr.szv*-?rrk pani 
Aronsonowej do tej dziupli, ale to ire 
miałoby znaczenia. Ten jubiler. Morris, 
nie je-sr uczciwym kupcem. Wiem. ink ic 
było z temi brylantowcmi kolczykami 

dziestu kroków. Komandor zatrzymał i w prywatnym domu. W każdym z tych i mowej 
się na chwilę koło grupy wiązów, w po 
łowię drogi miedzy domem i jeziorem. 
Znalazł z łatwością skrajne drzewo z 
prawej strony i wsunął rękę w dziuplę 
To bvł właśnie moment strasznego od­
krycia. Dziupla była pusta. Naszyjnik 
zniknął razem z opakowaniem z liści i 
mchu. W pierwszej chwili pomyślał, Jak 
zwykle w takich wypadkach, że musiał 
sie omylić. Ale nie. To było to samo 
drzowo i ta sama dzauola, tylko pusta. 

Ale stopniowo wróciła mu odwaga. 
Był z natury nieustraszony i. po drugie, 
otrzaskany z wszclkiemi niebezpieczeń-
s t y ^yL ^ v- £ "Qb^vrJ ~q 

wypadków udało mu sie znakomicie i po­
tem miał za co żyć wygodnie przez sze­
reg miesięcy. Ale wiedział, że takiej gry 
nie można powtarzać za często i czyhał 
na jakąś naprawdę wielką okazję, któ-
raby go postawiła na nogi na kilka lat ; 

(iopókiby mu się nie udało bogato ożenić 
i stać się niezależnym człowiekiem. 
Wtedy Jużby nie potrzebował ryzyko­
wać. O, żebv stracić w taki głupi spo­
sób wspaniały rezultat udanego przed­
sięwzięcia. Psiakrew' 

Jeżeli go tamten zdemaskuje, to co 
z tego? Uda bezczelnie, że to nieprawda. 
Może mu nie uwierzą- ale ta szelmutka i 

Rupert oddychał szybko, ale nie ze 
strachu. W oczach jego, utkwionych w 
lokaju, malowała sie pogarda i nienawiść 
Winter był blady jak brzuch ryby i jego 
adamowe jabłko poruszało sie nerwowo. 
Dwa razy urwał, żeby zwilżyć usta. 

— Jednem słowem — w głosie ko­
mandora dał się słyszeć niebezpieczny 
zgrzyt — chcesz wymusić na mnie okup. 

— Nie. panic komandorze — zaprze­
czył tonem przekonywującej szczerości 
Winter. 

'v. 
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E t l i u i t 
4 cio Wannowy w kilku 

Wydział szkolnictwa średniego ku 
ratorjum okresu wtirsziawskieeo zam­
kną' już listę zgłoszeń kandydatów da 
eg: mfnów maturtalnych na eksterna 
w okresie zimowym, f>zaminv te roz­
poczną ale w dnhj *> lnteeo. Stanie do 
uch 160 .ekstermstóW. 

Mirto powszechnie spodziewanych 
nowych wyborów samorządowych w 
Warszawie, które odhvć s'e mała >eRz-
cze w roki, bieżącym, naste$jrat przv 
•.' Jadaniu nnweco nrorrumarza budże­
towego na rok 10.12-.13 nte nrzr.-w'dział 
ŹV vc!i finuii^TÓw na koszfy związane 
7 .. vb">rami. Ogólnie przypuszczają. * e 

-y r"trp^rtwanhl budżetu orzez wJa-
nadzorczłe. wstawiona beŁlzT>e odpo 

tjnlą pożycia na \wdptk! \wborcze. 

K H A T E C Z K I 

S c h o w a n a p t ó w l c a . 
P r z y g o d y K u . i e l s z w a n c a . 

rze „Pod zdechłym kotem"*. W pewnym 
momencie kładę rękę do kieszeni i widzę 
że portmonc;ka gdzieś zniknęła. 

— .lak wyglądała? 
— Zachwycająca? Nie wiem. czy pan 

komisarz lubi kobiety o pełnym biuście?. 

d 

Począwszy "d 1 kw;rrtn1s 1931 r. 
miejskich wykaznie zmnjfclszente od S 
do 10 proc", w porównaniu 7 takhn sa-
mvrri okresem 1°1D rokit. W g-u IPTU 
1931 roku w pf>rrV\vnat''*t. 7. (rrudnleni 
193f> roku frekwrmcłn RprwWą o 11 prfK. 
W tairrn samym farmU\ I st'••«<,p'-.i 
z r m ^ k / r f y sfe wpływ w tceo przed­
siębiorstwa. 

^ v i ki lp<rrvhTt yfefoilfenn? srwf?<r-
nr-mn kar. niał* łatanych przpz 

.••• i 1 ' - afaN^owanie masła, zdarzn sfe 
'( ma«*£, pod nazwa • rjte^?owtcro»ir»ve 
rrk<T»ye<H) nłmnfl n

;

c 'W n̂tMnrĘłP8 7 ma­
fiom krriwim. lecz nfeft«Mtma tfnsz* 
C7Ów. S tWer^ono żfcj nlfraz ..n-ii''-.V 
<• 1

 ; >wv rT^/pra d rw i ^^ke mnkf k 1 " 
1 n Tî ł, Wrród Tn^wf^Morownnych 
prób m:r«Y f wcIHn 711 "vViwri.lv sfę r>ró 
V> •«« «ład\i»m r o - W d j i JH^jkWfonowi 
t,H W*łbi»Rd »"iwł«łia B»BfVww>pl«v<i do-
mVstkl milki S">-7P.-1rnviTrn o''vi"i z na 
W o n a t t i c t * ' etfykl* 1 '* łako oMwi ta^a! 
nn. 7 wyni^owftnemi owocami drzewa 
n^wi-w' ' "*) J-ib or^ i^ .ęTn, hpzymalf 
cvm w dz^t- fu C''rizke o 'tfwm czcvn 
łi'p łest voc\5|e oł^wa, ,a-i'-o słanrvwf role 
•jrartfne oliwy 1 * 7 n v i n Mffcm roślinnym 

« • • 

1 e j^oej f i ry Prorrram brykarakl War 
t ivffy O^arrfw^ny nMcnTp nrzez w y 

I *T\^hnf^7riv mnrisrrktii. oparty be 
,-'-•> r̂ a tkł-' ' 'anm u* tmHf><*ni el n , T i i 
J>-v#pl »j-:f^t(->\vych w ś'f*ir1mV^iit. ka-

« 7 , i ' , » ! ' n -/V i c h n i e *eh- lrfMmWni na 
r •'• n mif^fc^łn ' 1ż',''•'t;^^,',, ft 1 

na ^ 

Już dawno nie pisałem o przygodach 
Kugelszwanca i przyznać muszę się, że 
sam się za nimi stęskniłem. To taki miły 
człowiek ten Kugelszwanc. On jest na­
wet bardzo przystojny, a jakże. Kiedyś, 
przed dłuższa podróżą z manufaktura,, 
KuueNzwanc odzywa s:e żartobliwie do 
swej Salus : 

— Mam nadzieję, że mnie, moja Sa-
lusiu, w czasie mej nieobecności nie 
zdradzisz ?.... 

— Możesz Jechać spok?>;nie. mój dro­
gi. Tylko wtedy mam ochotę cię zdra-

• dzić kiedy na cieb e patrzę 
Salusia jest ,d!a informacji to podkre­

ślam, drugą żoną Kugelszwanca. Na gro 
bit swojej pierwszej żony. Kugclszwanc 
kazał wyryć następujący napis: „Moje 
łzy nie zbudzą cię już, dlatego je wyle­
wam .." 

Nie wszyscy zapewne wiedzą, że Ku 
gelszwanc niedawno zbankrutował. Roz 
myślał własne smęttre nad niedolą ło­
dzianina, gdy przychodzi do niego że­
brak 1 prosi o jałmużnę. Kugelszwanc 
siedzi smutny i ramy iouy I nie odpo­
wiada. Żebrak jest tym milczeniem obu­
rzony. 

— Też ładnie pana mamusia wycho­
wała! Nic może nan odr* wiedzieć, jak 
mówię do pana? Wszystko jedno co. 
Powiedz pan: „Idż pa złamanie karku", 
ale powieJiz. pan coś! 

Kugelszwanc uśmiecha się melancho­
lijnie: 

— Widzisz pan. — to ja mówię tylko 
moni wierzycielom... 

.leszcze w dawnych dobrych czadach 
kiedy Ku,reKzwa.nc nie był bankrutem 
kiedy miał pieniądze ł mógł się zabawić 
wtedy Kugelszwanc pewnego poranku 
przyszedł do komisariatu. 

— Niecli pan sobie wyobrazi, panie 
komisarzu — mówił zdenerwowanym 
głosem Kugclszwanc — miałem w port­
felu 500 czy 5_5i) złotych i siedziałem w 
bardzo przyjemnem towarzystwie w ba-

Kobieta była w każdym razie „first 
class"... 

Po bankructwie Kugclszwanc stra­
sznie się rr>zpił. To się stało tragedją je­
go domu. Mąż — piiak, codziennie cho­
dzący do knajpy. Salusia siedzi w domu 
z córeczką ii płacze Pewnego wieczoru 
jednak, po paru godzinach oczekiwania 
Salusia bierze dziecko na rękę i idzie do 
knajpy, W rogu. przy stoliku siedzi wy­
rodny ojciec — Kugclszwanc i przepja 
ostatnie pieniądze. 

— Idź córeczko do tatusia — mówi 
zrozpaczona matka—zawstydź go i przy 
prowadź go tu za rączkę. 

Córeczka podchodzi do Kugelszwan­
ca i bierze go za rękę. Zawstydzony oj­
ciec rodziny nalewa dziecku keliszek 
wódki. 

Córka wącha wódkę, dotyka kieliszka 
brzegiem ust i mówi: 

— Fe. to obrzydliwe! 
.'•r- A na to Kugclszwanc. 
— Widzisz, dziecko. A tatuś musi! 

LICYTACJA. 
Co ru dużo gadać. Jest źle Jest tak 

źle. że Abramów i Maszy Klajnbergom 
komornik zajął na licytację maszynę do 
szycia. „Zacni" małżonkowie jednak bar 
dizo kochali swoią maszynę 1 schował, 
przed terminem licytacii t. zw. „główkę'' 
A wiadomo, że bez główki nawet ma­
szyna nic n e jest w i r ta i rrkt nic chciał 
bezgłowej maszyny knoć. Za ta główkę 
komornik spisał protokół a Sad Grodzki 
skazał małżonków Abrama i Maszę Klajn 
herg każde na 10 zł. grzywny. lub 2 d.ii 
aresztu. 

— Ot, co. 
Jerzy Krzccki 

Skazany na 15 lat więzieni 
zosta ł u n i e w i n n . o r y . 

Z Torunia donoszą: |uciekł, zdstnwialac zabite*! 
Pized tutejszym Sadem Apelacyjnym/sza. Jak sie miźnicj okazałSł 

Statmo rozprawa przeciwko Jan Kle/u. i rat oskarżonych! 
braciom Alojzemu i Leonowi Kleinom i 
Nowej Cerkwi, pow, starogardzkiego o 
napad rabunkowy. 

Akt oskarżenia zarzucał o&arżortym 
że napadli na rolnika Piernackfcgo. Qwcj 
nocy odbywała się w Nowej Cerkwi za­
bawa maskowa. Oskarżeni w maskach 
wtargnęli do mieszkania rolnika P. i za­
żądali pieniędzy. Domownicy wztiięji to 
początkowo za żart, gdyż przypuszczali^ 
że za maskami ukrywają się mieszkańcy 
wioski, uczestnicy zabawy masfeowej. 
Kiedy jednak napastnicy zaczęli napasto­
wać domowników, wtedy przekonamo s ę 
dopiero, że są to bandyci. Syn rolnika 
Piernackiego, Jan, dobył rewolweru i 
chcąc wypłoszyć ich z mieszkania odki a ł 
kilka strzałów, kładąc trupem jediiego z/ 
bandytów. Wywiązała s;e ogólna bójkti, 
i strzelanina, w czasie której napastnicy 
dotkliwie pobili I postrzelili domownji-
ców. Ciągle się ostrzclrwując bandyti 

- x : o : t -

U t a i e n t o w a i r i y t a ^ u ś . 

-7P( ło-\-«vpf' k T n f ? n ^ e j 

rtft> w i*8rwe 1 ł 7 ^ ' s k 1 f l 

:H\r>we^lr f > ł " ( ' < i « : 7 i » 
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wiolach 
k r r > f i \ ^ w 7. 

t nPjzyCJWŚe na ro 

=iym wyfia^II^.b bor ł / ' " 5 r»i'1?onó,T 7 ł o 
-ch nrefint-i-w b-"v17V*I' K»«Vn , , ,? 1< , ' >"'0 

rok \9&ł-ifi9 V o i l 7 f p w^VK:7v od ze 
*'?OTorznego r*r%T. bfnżM"vm u'? 
\r tf 7amicrzone ntfsdlinfe brtil-^w 7. 
^ fV drzewne!- leen-nfic remont Istnie 
Kc ych. 

• • • 
W Warsza^-'e rsf^cie cafv StfjCfeg 

.1 *eTJniyc1i ślizgawek. p!-<r'(\->tovn-
r :h nrzcz r^żtoe zrzepw!n*ą, W oczek!-
?ł'an'u mroków fd>nrywiedn»'e ni-łce sp no 
l c w n e hydr^^t^nt p--7C7 str.-iż oenfową 
Co kaMora»ovi'o o-^cfiTa 7.r\ w4>q wvda 
łek k i l k u s e t złotych. Niestety aura fes! 
taV kaorv.<na. że Hvr»rew oczHkłwan^w 
niróz m»«ihiitrr łwiwotW a Irr-s/fowna 
woda <cle':a srrumjenfamł f wsiąka w 
Tł?m'e. 

Z Poznania donoszą: 
Niem łc odkrycie zrobił w tych dniach 

właścicel kiosku przy ul. Pamiątkowej 
D4, p. Antoni Tomaszewski, mieszkający 
przy ul. Skarbowej 21. 

O zmroku w lego kiosku kupli pe­
wien osobnik tytoń i .. * 

p?ac"'l samfiiil 20-groszówkainl. 
Jak sie następnie okazało, bvłv to 5-gro-
szówki pociągnięte t. zw. srebrną bron-

xox 

zą. Pieciogroszówki te położone, patrząc 
na stronę z orzełkiem nie wydawały się 
wcale podejrzane. 

W dwa dni później w tym sammi 
kiosku zjawił sie chłopczyk kupujący 
tytoń i znów płacił tak spreparowanem 
20-groszówkami. Był to mały lidwar 
Krystop ful. Madaliuskiego 9), który o 
świadczył, że owe 5-groszówki maluj 
jego okicc. Sprawą zajęła sic policja. 

Practiw ko Alojzemu i Le i 
była się rozprawa sądowa V. 
dzie w wyniku której z a s s i j ? d^ennikarzy 
Alojzy na 15 lat c iężkiego^ ciekł 

'•fkiem. Niektóre sz< 

Znak( 
snortt 

..eon Klein na 10 lat c ie i k i ce^ y}*** w v w ' . ^ ze sh 
Wskutek założonej apel r5 i m n v , . . . 

sił? rozprawa apelacyjna. « ] ̂  p,\?P d a : ' ;m v P b l 

rjfcj Leonowi Klemowi udało* ^ f . ' " ^ ' 2 d n i a ^ I" 
wadzić alibi, tak że zos ta ł ' * \ . * . 

zwolniony. ^LfJ' b , e « bv! Jednym 
Sąd Najwyższy zniósł jednak* d îrm zwiedziałem 
lecił przeprowadzić ponowi* m n iJ mede. że taki b 

Na ostatniej rozprawie P1

 w : . K"'?rstwa i znleclie< 
szym Sądem Apelacyjnym tfl W l . , l ? , r a c " o mistrzostwo 
przesłuchaniu powołanych** wotocykliścf nodu 
świadków i po przemówień* Rodn ików. Takie meto 
tora i obrońcy adwokata SC f̂.* w a I k 

Ł in r t owych ' ze Starogardu, wydał 
rego zniósł wyrok pie 
co do oskarżonego Al 
zauego na 15 lat c' ' ' 
niewinnił go. 

wvrofcf». , C 2v sprawiec 
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Karygodna zabawa parobkt 
Skutk i świą teczne j s t rze laniny . 

Ze Lwowa donoszą: 
W uzupełnieniu wiadomości o krwa-

weiu zajściu w czasie obchoklu świctlt 
Jordanu we wsi Sadzawka, w pow. bo-
horodczańskim. otrzymaliśmy dalsze in-
for.niacjo. 

Uroczystość odbywała się w kotlmie 
nad rzeką. Na przyległym pagi.^rkn grup­
ka parobków, która nie brała udziału w 
uroczystości święcenia wody, tradycyj­
nym zwyczajem 

urządziła sobie strzclannię. 
Jak po zajściu stwierdzono z grupki 

tej oddaim pięć strzałów, z czcko cztery 
w powietrze, jeden zaś wdól w stronę 
ludzi, biorących udział w uroczystości. 

Strzał ten rekoszetem odbił się o bry­
łę lodu i skutkiem tego zranfł troje lu­
dzi, a to: Fedia Kurpa, Justynę Zaliską 

dliwle. Wf 

nadaen' 
ze SZknd 

<|T7V z-.vyo'( itWO. PÓ». ' l 

n,e fabryka 
Planty swolc't wyrobów 
, l na! ia nie miałem do o 
badałem z nrairnlen'a-

fteawskich kolarzy o kroi 
I."!1 odmówili!... Czv to ie 

for towa? 
AtlJy , n nrowadz! tTen'nei' I Mikołaja Husaka. Kurpa o o w z i m i c ł e i d ł e n o m-ci,c\e 

ciężkie rany i prawdopodobny na tydzień- stonniowo 
ulegnie amputacji • * r v Wlomerrów. a w man 

iijtf "a szosp 2—3 razv n-"» t\ 
T^oinin Jade ?0-3n kim 

w main 50—10 
'M n w m 7. wfocna nie w 

Przybyła na miejsce po.-, 
du braku Jakiejkolwiek P 0 ^ ^ , 
Sklej, najpierw zajęła sie "d* 1*! f- ' 
mocy ofiarom wypadku i P| 
swoich bandaży zaopatrzyły " ^ ' ^ r - i forrn' 
poczem zarządziła dochodź^ • ł / , ° c ' 1 " ' ł 7o M«ip n] 
zultacie przytrzymano kilk* Jv 7 b'-'uó\v nann 
czasie rewizji u dwóch przy* ^ ' ^ n ? 
znaleziono pistolety, zaś u )e ^ ^ ^ y b'ec ' ' ' « * o ł n 

karabinową oraz łącznie oW ' W!>nv przez ..Przegląd 
boi. 

Przytrzymani z plstolefą? W[ Jllrvłn "wr, ,a n 

\VqV • n o , ? r 'vw- ' !7onym? 11 się do oddania strzałów, 
narazić wypierają się udziaW 
ninie. Dalsze dochodzenia 

Por. Hiklewski codziennym gościem 5 
Echa w ie lk ie j def raudacj i . 

w którym koledzy 
wor1v. 

leszcze 1 

S z a l a 
t a n i , 
K a d l a y , 

Z 

r a a j p o p u l a r r j l e j s y . y t y r y o c j l r s t t e 
ci i rai d s l e c ! 5 m l o d z l e i i y . 

W a r u n k i prenumeratyi 
Prtnumeritf, WYNOMĄC^ >j\kn 50 (Jr mi«si<;ci.ni« tuS 1,3̂  zl k'V»rlalnl» wni ?wvsy-
l»ni«ui d» dorru, MOINA wpłacać bąrU wprost i'o admioiilracii — Ló.iż. Kiotr&owłM U 
b^dt na konto C Z R I I O W A r\K.Q Kr ^ojedyńciy «s!«*mp.ar» „Malefio 
Karata" kontuia tylko 10 jjrojiy. Oo nabycia u W3«ys'.!ł;a!i k-ilporlarAw .EcKa" 

Z Gdvml donoszą: 
Wysokość sum sprzeniewierzonych 

przez ofjcera kasowego dowództwa flo 
ty ixw. Aleksego Niklcwskicso 

ma przekraczać 1-iO.OOO zł. 
Oprócz pfcntęclzy rządowych zdcframdo 
wane zostały finanse soóM/Jelnl mary­
narki wojennej ftp. Por. Niklews%l, po­
chodzący z marynarki rosyjskiej mfesz 
ka| wraz z tema. 1 kilkuletnia córeczką 
w Gdyni przy ul. 10-go Lutego. Wszy­
scy, którzy go znal!1, twierdza że pro 
wadził bairdzo przykładny trvb życfa 
• od lat cieszył sic zaufaniem orzefożo-
nych. 

W kołach wojskowych móAvlą. że w 
zwiaziku z Kcznemi ostafnfcml sorzenle* 
v.•"orztui-ami w kasach noszczcgóltiiych 
fohnacy.l. bardzo aktualna stała się spra 
wa surowszego wvm'aru kair za tego 
rodizaiu nrzesteostwa. awżelf orzewiidKi-
jc to obecny workowy kodeks kairny 

Jak Info-mulc teden z bywalców ka 
svna w Sopocie, aresztowany Niklew 
ski byf tam w ostatnich tyeodlnlach 
prawie codziennym roścem. W ruletę 
prał wysoko i stawiał na r>lenv po 10 I 
20 guldenów. Po endz. J l wieczorem 
zasiadał do stołu z bakaratem i pewne 
go razu przegrał 

3,000 euidenótf 
W kasynie spotykał sfe cz« 
k'm Ufnow«ktm. Polakiem 
micsczHfa na terenie wolnej / 
nigdy nte przyjeżdża do ?[ 
nik ten otrzymał od ootr. K_ 
raz oo raz pewne kwoty piej! 
jego 1 stosunek do por. N k l ^ l 
zostaje jeszcze do wyświetlał 

b'M 
kronP 
^ *»n h»riv P 

,ralnict 1^<;/(7r 7. 5 !n 
TO t«m r o k u bei 

*"«'VSfkir-b . 
n°cr7e. wi"m że znlmc 

,i - . '^ nlirrófl '\'.irtOŚci 
n 

kn 

Udręczony 
człowiek. 

Dokucza mu feumatyim, 
a w domu niema tabletak 
Atplriny. Jeśli jest roz­
sądny, pomyili o tern, 
aby nabyć natydSmiast 
w aptece oryginalnych 
tabletek Atplriny, które 

u/mierzeja bele, 

Istnieje tylko jedna 
ĄSPIRIfU 

Kaida opakowanie t każda 
j*«tn«4 Asfwtny opatrzone sj * 

!<-rina 

"1'łllcfr.. 7Tl.<>;kfeCO ł 
*r , ,*Vi<^i n n ' ^ . ' H I T 

j ^ - W , xv roku ub i 

h ? t j ł o p a t y ? 
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Tylk< 
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e dc w\ iazuu i 
''ist un wiaia s 

n o ! Kom. Ol. 
będzie mó^ł d 
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Dobrze m 3 m o . 
— Weź czystą chusteczkę do nosa, 

Stefku! 
— Dobrze, mamo! 
— Uważaj, przechodząc przez jez-d-

t lę ulicy. Stcfitu. 
— Dobrze, mamo. 
— Nie spóźniał sre, wracając do do­

nu. Stefku! 
— Dobrze, mamo! • 
Koniec ostatniego słowa ginął Już w 

edg?f)sach zgiełku uliczwgo. 
Słysząc unomnieira te udzielane co­

dziennie w klatce schodowej czwartego 
piętra należałoby przypuszczać, że w y 
#ei wspomniany Stefek m ał latek pięć 
lub sześć conajwyżej. A tymczasem byl 
to młodłzian wkraczający w dwudziesty 
piąty rok ź.ycia. 

Lecz matka jego pani Bourdu nie 
»dołała zorjcntować się dotycłiczas, że 
dziecinne swe rady stosowała do doro­
słego już mężczyzny. 

Owdowiawszy wcześnie syna swego 
wychowała szcznpłcmi środkam emery-
tnry urzędniczej przekazanej jej testa­
mentem przez nieboszczyka męża; su­
my niewys-tarezaiącej. którą dopełniać 
•*'S.iała skąpym zarobkiem igłą by. móc 

»ymywa< się na „swojej" jak se wy 
f ikała — stonie życiowej. 

ud eg! ość Stefana Bourdu wobec woli 
matk.. drobnej, zasuszon-jj sześćdziesir 
ciolttnicj kobiety! Nie litującą bym:i 
mniej z jego sylwetką atlety o ener,; -
cznym wyrazie twarzy. 

W przełomowych chwilach życ :a 
swego nawet nie ośmielił się przeciw--'..: 
w ć matce. Ona postanowiła o karje; 
rz.e jego zmuszając go do obrania di \ 
biurokratycznej wbrew marzeniom j.:uo 
o życiu pełnem s/inyeh j fantastyczir, .ii 
przygód. 

Dał się zamknąć w ciasnych famach 
urzędniczego życia byle t \ !ko u'e sta­
nąć w poprzek woli matki. n>e nr ją-
cej d'Op-Ł;ścić myśli rozstania z synem 

W niedzielę, gdy wychjpdlzrfi razem 
do kościoła, na spacer lub do znajc-nycli 
Stefan Bourdu ośmielał się rzucać u - 1 

kradkiem spojrzenia na młode ' ładne 
panienki spotykane po drodze, ostrzega­
ny przez matkę przed zdradzieckiemi 
sidłami kobiiet. 

O m-lżenstwie nie mówili ze sobą. 
Ja-kto? Syn miałby opuśc-.ć ją di!a Ln-nei 
kobiety? 

O wprowadzeniu zaś syao%ej pod 
dach macierzyński nie mogło być rów-
uież mowy. Stefan bowiem ni? odważył­
by się n'::Jy zapropenc-wać młodej ko­
biecie bezwzględnego poddania się de­
spotycznemu autorytetów., swej matki. 

Mimo wiec dręczących go pragnień 
miłosnych Stefan Bomrckt — nie.sz-czę-

,no i zi 
.•iedziem. Wie-

Niezbyt łr/Jno. o rys^atelł 
ch miała Jetinak iwześlcz 
^y. któ-rc przykuły uwaj 

Usiiłownł trzymać s'ę h: 
:rsfec- postawę dumną i 

ale z blefem dni przeł 

codzienny dramat 
n Set w biurze nie 

a! wrr.cając do 
czasu mło-

niercTular-

Jc-Jno gorące spojrzcirie zdradziło 
TO. 

Zamienili kilka słów ze sobą. 
I oto rozpoczęła się idylla. 

przed uko-

Syna kochała miłością zazdrosną,! sna ofiara źle zrozumiałej małości ma-

w&lnikiem. 
zną. czyniąc go niemaJ swym nie-

Dziwną, zaiste, i/yfa bezapelacyjna I piał- w milczęniłju. 

cierzyńskiej nie widząc możności wy­
zwoleń a się z dźwiganych kajdan cicr-

s::n:odzie!ny i przerażenie na- myśl. że 
wypadnie mu zw-iur.wć s.ę matce z m -
łości, która rozgorzała w jego sercu. 

Róża Mcriine słuchała słów : jego zę 
zdtunJcniasn. 

Sierc.ra, wychowana przez ciotkę w 
myśl prądów nowoczesnych, wolna i 
niezależna nie mogła zrozumieć wahania 
] skrupułów Steiana Bourdu, który z 
dnia na dzsień zwlekał ze stanowczą roz-

— Nie zdobędziesz się na to nigdy 
mój biedny Stefanie! — powiedziała mu 
i-: wpół smutnie i szyderczo pewnego 
wieczoru. 

— Jutro, Różo! Jutro napewno! 
Przysięgam c ! — odparł młody człe-

| \. i.k z mocą. 
\Vści-ckły bowiem na siebie powziął 

postanoiw ienic — brutalne postanowie­
nie człowieka nieśmiałego; zamierzał 
mranowicae nie wracając do diomu, napi­
sze ci o matki. W liście przyznać sic do 
ws-zyst kiego 

C f.tka I?óży Merime przyjęłaby go 
z o+wartemi rękoma, a notka wobec 
i ktu (1, iconanego musiałaby pogodzić 
sic z nim. 

— Jedna chwila ciężka do przebycia, 
a reszto pó;dzic jak po maśle. 

Z głową rozgorączkowaną, z szu­
mem w uszach Stefan Bonrdiu szedł 
wiclkicmi krokami po chodniku nte zda-
jąc sobie sprawy czy czuje się bardzo 
-z::o.-!iwy czy nicszcześlśwy, gdy tłum 
! i'.'.'z i stanął mu na drodze. 

Jedni zaśmiewali s'ę podczas gdy in­
ni z wyrazem politowania na twarzy 

taczał; widowisko niedostępne jeszcze 
dla oczu Stefana. 

Wtem nadbiegła jakaś kobieta roz­
pychając tłum łokciami. 

— Zostawcie ją w spoke>Jtt wołała, 
zadyszana — jest nieszkodliwa. Znam ią 
dobrze! Mieszka w moim domu. Otlpro-
wadzę ją do jej mjeszkania... Jest nie­
spełna rozumu od czasu śmierci syna! 

Kłąb gapiów rozstąpił się przed mó 
'„W3ca_ 

Stefan Bourd 
kuilującą żyw-
n"ieładtzie, o białych 
sach. twarzy woskowej 
źrenicach. 

. a p n r > n °wać suma zł. 7t 
ird-u ujrzał W<5̂  [u > : " T - a w ' • ' - r a n a c h Z:: 
o sta-ruszke >v' ' '!!-* ^u,r\ \ui 

Gospodyni Jej wzięła 'Ja ję* 1?żh , I „ ' ? ' W 

Tłum szedł za dwiema OT k o J , ; / C t w o 7 T > 0

J

w o d 

\h c ł

 ) w odmov 
| | j ; r ^ v M.S Wojsk, 

strzeleckich iest 

•f*ch " ' ' 1 , : i C v cr i szanse na 
K ł 8 « j ' v , , : ków odnadii'e 

jakiś poczem rozpierzchł s ; C ' , ? " - t ; " , n w 

Stefan Bourdu dygocą-- A - V 

Jem wlókłfsię za idącemi rJjŁ .«Jvż sportowo "nie z 
jąc bezładnych slow pada.*l, ih «»rn x v ! e l e p ( ) V . , , r n v 

obłąkanej- J hr, kf e rmicrze. w^-Marze 
§*r*v. O ile strona 

matka dostała pomieszania S f ( V ' na wysokim n 
rozpaczy nad rozstaniem t 

i & S i f l S S r . w % S 8 * * towarzyt 
wern opóźnieniem. „ " c i c e r ó w Rezei 

vCtl. 
7°k«lo 50.0(W zł. 
- Pos7.-7e'.'ólin*ch 
tofl'aevch szans 

ce. 
Twiarz miał bardzo W a d * ^ ^."cerów Rezerwy | Sek. 

h. 

O l i , 
Ofic, 

Kot 
r ^ * r-0c!z.i. urządzają ' 

Maflca jego wyglądała laC, B i i l , e i Sali Hotelu i 
nie stojąc przy otwarreni <*' J-lko t

 ) U n , e i 45. dancing to 
— % Vvj.cfapro"eniami. Obowią; 

ł ] % " r a c z v l y przyjąć par 
^ o ^ ^ ^ w s k a , Pik. 

^ C ^ L P , k - C h i l a r s k a - 1 

ci filiżankę lipowego l r w ^ ^ M ^ t ? ° m « k a . 
~ . „ Mep Lo u'a- p | k - Dudzińska 
Zroz.paezony; pewien, ^fc?^ ,eC. P i c h B c 

go sen o saacześcki prysł i 

— Późno wracasz 
kwOrzywszy mu drzwi. VT, ] \ 
roboty dzisiaj, mój biedak1','-* 

cśę zaraz po obiedlzie do [5 

bajka mydlana. Stefan Bo 4 S h * ^ " '^?s?™' 
szy nteko głowę szepnął ' T - ^ K o ^ ' ' n i „ 3 ™ ^ * 
szailnym głosem: .fe^^SS' 

— Dobrze, mamo; 

owa, Dr. Gro 

rW> ,n* «a, Oeti. Mai 
Romplowa. ini. S 
Dr. Skalska Mec 

' $ k a . p r Jrtz. Srzednlcka 
tW^wa, Mec. Szyffe 

, n r iarska. Pik ZdzJ 
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ny. 
ostawiając żab i * * 
ic później okaza le* 

1 rat oskarżoiryCB 
w ko Alojzemu i L 
wprawa sadowa 
yirku której zasausjp t dziennikarzy snortowycn 

15 lat ciężkiego"! dekawv wvw !ad ze słynnym 
n na 10 lat ciężkie™? w \ c k ' e m . Niektóre szczego-
ek założonej apeTroŁmowy poda:emv O biegu o 
iwa apelacyjna, ^Jsko Polski z dnia 12 lupea P-
wi Klemowi udało "1 snowi: 

bi. tak że został'e»r«jv t e n h \ c z b v t jednym w M -

jcdir*»*ld/iV^ -

Niestrudzony mistrz kola 

I PRZEJĘCIU I R H 5? TYSIĘCY I B 
Znakomity kolarz Ł»oi sl*§ zony... 

zwolniony 
yźszy zniósł 
powadzić ponownieC^ m . " 
atniej rozprawie Pj- ' 
cm Apelacyjnym 1T» 

p a r o b k f 

^wiedziałem wów-

oląrstwa i zniechęca do 
w Wejrach o mistrzostwo Polski 

uthi Powolanycli Ŵ JJ .m
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(,;°cvl<li.śc( oodclagali 
i po przcn,ów ;errf ^ n i k ó w . Takie metody na 

rońcy adwokata SC"? C z **'alk s»ortowvchl Nic-h 
u-du, wydał wyrofcf ? t * v .sprawiedliwie, w rów-
sł wyrok pierws«| p

r " n c M lakfe nadaen \'C 
arżonego Alo izcgolJ^^^Tstwa : ze szko., • • i-

go r i f a b r v k a 
^klamy swoich wyrobów (?) 
'Da< ia nie miałem do oomocy 
badałem z pragnienia prosi-

•rS7-a\vs.kich kn! arzv o krople wo 
•./!" odmówili!... Czv to iest ko-

eelanlny. N ^ r t n w a ? 
i Husaka. Knrpa a # , £ S

a c M ^ . W n Wm 
mv i p r a w d o n o d o W . ^

e

. ^ 
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dz>en­ stopniowo ziwtck 
ilegnle amputacji * * ^ Momerrów a w marcu wv 
via na miejsce polłg &£P*
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,:erw zajęła się u*rfj V w ' V l ' " , W r 1 ' " " ™ " 1 0 ° m 
irom wypadku i l«* k ' m 7 w n C T i n n r e v vVS'lam 
andaży zaopatrzyć ^ T 7 " forr»v 
:arzadziła dochodź* w '-sionl 
przytrzymano k i l k j ^ , 7.b'-uów d-ł« nami nniwlę 
oyizji u dwóch przf« i C e n ' a ? 
o pistolety, zaś u W 3 v < 7 v b'or r ^ o ł r i PnNk' 
va oraz łącznie oK -* l ' W : , ' 1 v przez . Przcrhd Sporto 

— Ile kilometrów przebył pan do­
tychczas na rowerze? 

Razem w wyścigach orzeiechafem 
20770 kim. a w treningu 36186 kim. 0 -
gółem 56956 kim. 

— Na jakich oponach pan jeździ? 
— Balonowych. Sa one naileosze na 

nasrze szosy. W ciągu roku zużyłem do 
10 opon. 

Pan Wfępek jest zawsze wesoły f 
uśmiechnięty' mówi o swoich zwycię­
stwach skromnie. Jedynie wspominając 
o nielojalnej walce na szosie chmurzy 
sio boli go brak koleżeńskości sporto­
wej. 

Łaitwo jest powiedzieć- że o. Więcek 
przebył na rowerze 57000 kim. Aby to 
dokładnie SOb&S uprzytomnić weźmy 
pod uwagę fakt- że granice Polski tna-
ia w swei rozciągłości około 5500 kim 
Otóż p. Więcek obicchał wokoło Pol-

sk> H razy, albo obiechaf dookoła rów 
nfka I 2 razy drogę Warszawa — No­
wy Jork, albo prawie 8 razv Warsza­
wa — Nowy Jork. 

To zestawienie dale nam obraz ol­
brzymiego wysiłku zrobionego na ro­
werze. , 0 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga­
dze, uderzeniach do głowy, bólach g?<>wy I ogól-
nem niedomaganiu, zażywa się rano naczczo 
szklankę naturalnej wody gorzkiej „FranclszUa-
Józefa". — Żądać w aptekach I drogeriach. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sćkcji Odczytowej C H k U * * * ! 8 * 

działu Łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża w dn (n dzisiejszym o godz. lis 
n.in. 30 w poł. w sali YMCA. Piotrków 

R a d j o - k ą c i k 
Raszyn, poniedziałek. 

11.20 Wojsk. k"m. meteoro!. P u * * ' , 
prasy. 11.58 Sygnał czasu, 12.05 Program 
dzieu Me*. t 12.10 Muzyka x płyt, l&W Kc-« 
rnctcoi ologicz.ry, 13.15 Komurvika: co-pou:»r<. 

a roln^za r>. t. P l o r ^ - j r-, • ; v 
w leczeniu zwierząt <iom"wych, wygi. proi I 
Dobrzański, 13.55 Muzyka 14.00 D. o. BOJCad> 
•olniczej p. t. Pierwsza pomoc w iei:cz-:iu 7 v i 

j.kj.89. Inż Jan Kleczkowski wygłos* od j domowych M . I S f i z y k a , LIM Posr»d. 
rtyt n t. -Obrona przeciwgazowa indy 
w<dualna f zlrorowa". 

Wstęp bezpłatny. 

D r u g a r u n d a r o z g r y w e k l i g o w y c h 
Z a m i e s i ą c * 

Podajemy drugą rundę rozgrywek. 
W sierpniu: 
7-go: Garbarnia — Czarni. Legja — 

Cracovia. Warta — 22 p.p., Ruch — 
LKS. 14-go: Polonia — Pogoń. Cracovia 
— Ruch. 15-go: Wisła — ŁKS 21-go: 
Polonja — Cracoyia, Wisła — Warsza-

M i n i m a z o s t a n ą o b n i ż o n e . 
Z m i a n a regu laminu P a ń s t w o w e j O d z n a k i S p o r t o w e j . 
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m w roku 

Pragnąc zebrać materjał, dotyczący 
przeprowadzonych prób o Państwową 
Odznakę Sportową. P. 1!. W. F. ) P. W. 
odniósł się do komitetów f. f. i p w., 
kuraitorj6w okręgów szkolnych, okrę­
gowych urzędów w. f. i p. w., związków 
sportowych 1 stowarzvszcfi o nadesła­
nie sprawozdań i wirosków. 

dotyczących regulaminu odznaki. 
Po opracowaniu w Państwowym U-

rzędzie W. F., wnoski wymagające 
zmiany rozporządzeria zasadniczego i 
rozporządź en a w\ rkonawczego o P O. 
? . będą przesiane do rady naukowej w. 
f.. ptKzcm w ciągu lata zostaną przepro­
wadzone formalnie. Zmiany zaś regula­
minu P. O. S. i zestawu minimów, o któ­
rych może decydować samodzielnie dy­
rektor Państwowego 1'rzędu W. F. i P 
W., po zasiięgnęciu opmji rady nauko­
wej ogłoszone zostaną w pierwszych 
dnlri^h Irtego. 

Przewidziane są nastepirące refor-
grupie 1 wprowadzona zostanie 

"b•'.!< gimnastyki pr-yrzadowej gŁmna-
stvka bez przyrządów. przv:zem wzor 

poorArl OSO 
:ib 8 pulia-

•n ł r > i * •?n"atv? 
z"nll!>,r I T , ctf. ot.̂  tife main 

J ab«- mt żonn r'<' 7 ^ " i " 
ko'n rcf x va ( -vł;i''tować w n 

IT1 f , r' , r 7 ,ł,» 

Kpnrlne z s !ł przeniość się 

mv 

ce gimnastyczne, obecnie obowiązujące 
zostaną zmienione. W pływaniu w tej 
grupie wymagać się będzie jedynie prze 
płynięcia pewnej odległości, b&z wzglę­
du na czas. Wprowadzone zostaną drob 
ne gry. ułożone w pew en tok Iekcyjnv. 
wymagający wykazania sie pewnym 
stopniem ogólnej sprawności. Strzela­
nie dla kobiet przeniesione ma być do 
grupy Vj. 

Minima zostaną na ogół obniżone, w 
różnym jednak stosunku, a to, by osiąg­
nąć możliwe wyrównanie poz omu. Pod­
wyższone będą minima jedynie w 
dwóch konkurencjach, gdzie sie oka­
zały 

wyraźnie ra ni-Mo, 
mianowicie w pchnięć u kuli i w mar­
szach W biegach odróżniane będą cza­
sy uzyskane na bieżni i w terenie. Ma­
tą być wprowadzone ć-witzenia ciężko-
atlctyczne. 

Ogólnie kierowano się myślą o ułat­
wieniu przeprowadzania prób o odznakę 
na wsi. 

za d w a . .y 
wianka Warta — Ruch. 22 pp. — ŁKS-
28-go: Legja — Czarni, Cracoyia — 
Warsza\v'anka, 22 p. p. — Pogoń. 

We wrześniu: 
4-go: Warszawianka — Ruch. Cra­

coyia — Wista, Pogoń — Legja. ŁKS 
— Czarn', Warta — Garbarnia, 11-go: 
Legja — Wisła. Garbarnia — Cracoyia, 
Czarni — Warta. ŁKS — Polonja, 18-go 
Polonia — Czarni, Garbarnia — Legja 
Pogoń — Cracoyia. Warta — ŁKS, 
Ruch — Wisła. 25-go: Warszawianka 
— Garbarnia, Wisła — Warta, Ł K S — 
Pogoń. p. p. — Legia. 

W październiku: 
8go : Warszawianka — Polonja, 

9-go: Legja — Warta, Wisła — Garbar­
nia, Czarni — Poznań. LKS — Craco­
yia. 2 p. p. — Ruch. 16-go: Warszawian 
ka - - 22 p. p.. Garbarnia — Polonja, 
Czarni — Wisła, Warta — Pogoń, Ruch 
— Legja, 23-go: Polonja — Ruch, Cra-
covte — Warta, Pogoń — Garbarnia, 
LKS — Warszawianka, 22 p. p. — Wi­
sła, ."0-go: Legja — Polonja, Wisła — 
Pogoń. Czarni — Ruch, 22 p. p. — Cra-
cov'a. 

W listopadzie: 
1-go: Warszawianka — Warta, Gar­

barnia — ŁKS. Pogoń — Ruch, 6-gp; 
Polonia — 22 p. p. Cracovia — Legja, 
Czarni — Warszawianka, 13-go; Legja 
— LKS; Wisła — Polonja. 22 p. p. — 
Garbarnia. 

Do kalendarzyka dochodzą Jeszcze 
następujące terminy: 22 maja Legja — 
Warszawianka, 26 mnia 22 p. p. — Po­
lonia, 31 sierpnia Wisła — 22 p p. 

In 

JASCłKA". 
ChrzcStllnńskl Związek Młodzieży Pracującej 

..Odrodzenie", ur/ uiza w dniu 24 b. m. o god/.. 
•1-ej po pot. w sali Dotnu L 1:1' .weno po raz ostatni 
tradycyjne Jasełka dln rodzin I członków Sto-w. 
Rohotn. Chrześcijańskich, Zwlątlców Zawodo­
wych I pokrewnych Im ornanizncyl. 

liiloty od 10 or. d i 3<) gr. nabywać można 
w dniu przedstawieni w kasie przy w 
od Kodz. lu-cj rano. 

WINSZUJEMY: 
Ji:tro: Pawłowi. 
Wschód słońca 7.28. 
Zachód — 16.07. . 
Długość dnia S.39. 
Przybyło dnia 0.59. 
Tydzień '1. 

jPrasepisy sanitarne jP. W. 
uzys":^'ą nśeba^em moc obowiązu jącą . 

rolnicza p. t. Poznajmy najczęściej iJarfcaiacł 
się choroby zakaźne u zwierząt, wyj l . <|r. 
Markowski, 1 4 . 5 0 Muzyka lekka (płyty). 1^ \~ 
Przegląd komunikacyjny, 1 5 . 2 5 — 1 6 . 0 5 Atidycia 
dla nauczycieli muzyki w szi.otach ogólnukszts!-
cacych, zorganizowana przez Muz. Ognisko Wa» 
kac. Liceum Krzem, 1 6 . 0 5 — l r ) . ! 3 Giełda płenież-

ł ia oraz kom. dla żeglugi I rjoaków. 1 6 . 1 0 Fran­
cuski (kurs element.), 16.30—17.10 Brahms: Kun-
cert skrzypcowy w wyk. Szlgetlego (płyty), 
1 7 . 1 0 Polska po powstaniu styczniowem, wygi. 
p. Wł. Malinowski, 17.35—18.10 Muzyka lekka 1 
taneczna, 1 3 . 1 0 — 1 8 - 2 5 Felieton p, Cz. Stroncza-
ka: Cygańskie włóczęgi 1 8 ^ 5 — 1 8 . 5 0 D. c. mu­
zyki z OastronomU, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Rle-
żące wiadomości rolnicze, wygi. p. J. Płatek, 
1925 Program na dzień nast., 19.30 Wiadomości 
sportowe. 19.35 M. Salecki (tenor) — płyty, 19.45 
Pras. Dz. Rad)., 20.00 Odczyt muzyczny: Ro­
mantyzm w muzyce 19-go wieku, wygł. prof. H. 
Rydzewski, 20.15—23.10 Opera z płyt: „Oiocon-
da" Ponchlelll'ego, w przerwie między 3 o 4 
aktem (około godz. 22.00) dodatek do Pras. Dz. 
Radj, kom. meteorol. I policyjny, 23.00—24.00 Mu­
zyka taneczna. 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Transmisja % Warszawy, 11.58 Sygnał 

czasu i program na dzień bież., 12.10 Koncert t 
płyt gramofonowych, 13.10 Komunikaty, 13.40— 
14-35 Transm. z W-wy. 14.55 Komunikaty. 15.05 
Intermezzo muzyczne, 15.15—16.05 Tr. s W^wy, 
16.05 1 16.30 Koncert % płyt, 16.10 Francuski z 
W-wy. 17.10-18.50 "Tr. z W-wy, 18.50 Rozmai­
tości, 19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Pro!. Wf. 
Dzięgiel: Najpiękniejsze powstanie, 19.40 Kom. 
strażaotwa śląskiego, 19.45—24.00 Tr. z W-wy. 

KOENIGSWPSTERHAUSEN, poniedziałek. 
14.00 — 14.45 Koncert z Berlina. 14.45—15.30 

Gazetka dziecięca. 16.30 — 17.30 Koncert s Ber­
lina, 17.30 — 17.56 Dr. E. Hurwlcz: Idea sło­
wiańska, 18.00 — 18.25 Prof. Wappenschrmdt 
Muzyka 1 akcja w dziełach Moozarta, 18.30 — 
18.55 Prof. E. Spranger: Bolączki I nadzieje Nie­
miec, 19.30 — 19.55 Ini. W. Framkenberner: Od 
pomysłu do gotowej maszyny, 20.00 — 2 0 . 3 0 Rad 
ca stanu dr. Rhelnbatien: Narody s\ 'am 1 roz­
brojenie 20.30 ,,Egmont" tragedia Goethego, 22.15 
Komunikaty, nast. do 24.00 muzyka lei.ka. 

Państwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego i Przyspi •>bi:,iiia Wciskowe­
go opracował (nstrukcie w sorawie poste 
powania w wypadkach śmierci, 
względnie uszkodzenia zdrowia lub cia­
ła instruktorów i e-fonków organlzacyj 
przysposobienia woiskoweeo w czasie 

ćwiczeń. Instrukcja ta uzyska niebawem 
moc obowiązującą. Opracowane zostały 
również przepisy sanitarne przysposo­
bienia wojskowego, zawierające rozpo­
rządzenia o opiece lekarskiej nad ćwiczą 
cyrrtf, przepisy o prowadzeniu badań le­
karskich i 'nne zarządzenia z dziedziny 

M o d i : b o k s e r s k i c h z a t a r g ó w . 
S~;svva zawieszen ia n o w e g o k lubu . 

Przjd paroim tygodniami kilku d?:a nu" do wyjaśnienia sorawy 
łączy i szereg zawodników 7. bokser­
skiej sekcji Maklk .bi warszawskiej w y 
feti'j !o z tego 1' i tworząc y\lasi;v 
klub sportów / p 1. . Jordan" Bckscrzy 

ipakowsnie I każde 
if>i/iny opatrzone sf *> 

n Bourd.11 ujrzał w ó * * , »'"M,a v v 

żywo sta-ruszke *2 nv'"^ zyw 
>, o białych rozrw 
warzy woskowej 
h. 

Dieniad?^ M M I M O do Ameryki! 
T y l ^ o kto p o j e d z i e ? 

i i /yska l i irpricr*) 
C2'.onków Makkah . 

skreślenie listy 

Obecnie jak e okazuie. orzv wyślę 
x / Makkab' r<-.peInio 

5 : ' " związki P.ińsiwoyy©, 
se dr 

ł^"Di,. '" ' n - ' /'ist in twiaia s'e t;au 
• n o ! Kom. CM, 8to! fi-

: będzie móeł do czer-
gnonować Mima zł 70.000 n a 

Sta mc i i Ziednoczo 
, d fu* 

-.Co! 7 0 ' * 0 ' 0 5(1.000 / ł . 
¥Vch

 0 0 S 7
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7

'­
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c
r

óiiiv'ch dziatów 
K^J-
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:
,

­
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"M­cri szanse na uzyska 
or l imi M W7ipła

 1 3;

i' b 4J' V ł i :kńyv odnadnle prawdo 

m Bourdu dygocą'-' - irv ' x v strzeleckich iest również 
k ł się za idącemi V°U (• '. ?dvż sportowo nie zdołamy 
adnych słów pada. „ ^ m x v i e ] e p o z a ! c m w c hodzą 
W- „ K 0|,^ e rmierzi-. w-oAlarze f ewen 
'dało mu się nagle, \ % 0 , e r 7 v . O ile strona ffnanso-
iostafa pomieszania ' t n« na wvsokhn poziomie 
y nad rozstaniem ? 

0 tyle stanowisko jego wobec Pol. Zw. 
w\i;: / i in ou A m c l l o k . na Lodzie było tak nlezdecydowa 

ne. że inne zainteresowane zwiazk' \no-
ga ulec pokusfe aby orzdz postanowienie 
P K, Ol. przed faktami dnkpnanemł vtw 
forsować swoje stanowisko w kwestji 
wyjazdu na olimpiadę 

r''\vanfu boksci 
110 

szereg uchy i;i i formalnych 
wobec czego zarząd Makkabf odyyolał 
się do Pol. Zw. L'oksersk;eiro. domaga-
jąc s'ę tego interwencji;. Polski Związek 
Bokserski, zawiesi! czasowo w czynno 
yciach organizatorów klubu ...lorda" b. 
członków Makkab; a zarazem zawiesił 
ważność zgłoszeń zawodników ..Jorda 

Mamy więc podwójny zatarg na te 
iiu boksu stołecznego, biorąc pod u-

wagę głośny dziś w kołach srx>rtowvc,h 
całej PoIs'vi zatarg PZB z Warsiz. Okr. 
Bokserskim który- nie bacząc na zatarg 
zorganizował ub. niedzfełi wvsoce do-
ciiodowe zawody bol^erskte na rzecz 
właśnie PZB. 

[9 
Zupa neapoLtn.ńska 
Zraziki cielęce z kaszką. 
Naleśniki z serem. 

go wteczoru 
<9 do domu z 
óźniieniem. 

kffkSCSj^i .towarzyski 
rz miał bardzo blad* 

ta jago wyg ląda ła^ ! 

akt* 
f i óżno wracasz -

Wszy mu drzwi, 
dzisfej. mój bfedi 
iz po obiedzie do J 
ikę lipowego kwfef* 
paczony; pewien. > 
o sacz^ściu prysł 

7"k 
O f | cerów Rezerwy. 

e r 6 w Rezerwy | Seke» Pod-
* t-Odzi, urządzaj:.' w dniu 30 

* Rlałej Sali Hotelu Manteoffla 
^ ' niej 45_ dancing towarzyski. 

l , r U S 7 C n i a r a i ' Obowiązki rospo-
' VF i i ? C z v , y przyjąć panie: Gen. 

Jui wysiedl z druku J u i w j s z e d l z d r u k u ILUSTROWANY 

KALENDARZ - ALM AN ACH 
n « r. 1932 n a r. 1 9 3 2 

m. —.-=r^agj* 

k a l e n d a r z ] 
A L M A N A C H 

Bratrowa. 
Pik. Chilarska, Dr. Cho-

ko gJowę szepnął 
1 głosem: 
K>brz.e. mamo 

'* Pu "WliliaI M\a, LVI. Wini-
!^levw a c k a - p - Chominówna, Dyr. 

czowa. Pik. Dudzińska, Kpt. Du-pichc 
^oc. i . . . Haberlingowa, Inż. Jani-

Bową, Dr. Grohmanowa. 

s t e J ^ ! W £ ! ^ n 3 Ł . . . . . K „ 
P. ^ "^"rycj. b 

;

a. P. Kucharska. Inż. Kur-

P% L^aiHi ' ' c z I , r z e a n | c K a - P- Swle-
' n. " t a ^ a , Mec. Szyffes owa. Pik 

J ° ^ " i l l a i ł 1 s k a ' Hen. Małachowska. 

skalska Mec. Słoniowi 
c W " . a - Prez. Srzednlcka 

Rnmplowa. Inż. Serwinowa, 

riarska. Pik. Zdziechowska. 

Wszystko dia wszystkich w j e d n e j książce 
Geografja, historja, literaiura, naalarstwo, rzeźba, wynalaz-

E C H A " II ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol­
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotografja, »porty, harcer­
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo­
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj­

ciekawszych rzeczy — 

w s z y s t k o t o o p r a c o w a n e p r z e z w y b i t n y c h 
s p e c j a l i s t ó w t w o r z y r a z e m 

E n c y k l o p e d i ą życ ia codziennego 
na 304 stronach, w formie kilku tysięcy artykulików. 

Cena egzempl . brosz, w b a r w n e j ok ładce S S ł . 2 w r a z z przesyłką pocztową 
U l g o w a c e n a o d 7 . 1 . — 2 5 , 1 . w a d m i n i s t r a c j i z ł . 1 . 5 0 g r . 

ŚWIATŁA WIELKIF.CiO MIASTA" 
w „CAP1TOLIT 

,,Cejpttiol" wjanowt ftlm CharWe Chąśna. 
„ŚwJa-tła włeHdeso mia-sta" — to mm pod 

wledu WKględanil wyijątknwy. 
Stwcirtfył go ChapJim. i<<dinocze»n(e scejwro. 

pisarz, reżyser, wykonawca rtówmerj roi1! ( ilu-
sibradwr muzycziny. 

Chaiplm chotal dowieść, że w filmie prawdzi­
wymi stawo jest zbyteczne: dobra muzyka pcit!ra*' 
lopted od wyraaów oddać przeżycia i 

nastroje bohaterów, 
r>,-.:\[••.•<! ć ;:. ':7.;n łub śmieszność s^umofj I do-
pk»f oe!«. Przee oary czas projekcji ^SjuSattl" 
*fc.i|4rfe^o mlasną" nie odczuwa »it braicu dfcJo-
z*w. 

i''i':ii Jest sikompciKiwany i rzucony M ekran 
ręką artysty, tóóry nlatyilco pos'adi airkaoa tech 
nJki fftnwwH aJe i umie wyporArkdtdeć sio przez 
ekran. 

Chaplin pecostei wterny sofc'©. W „Świa­
tłach v.'eJkileco miasta" nie dopatrzy się nikt '/\4 
nej dcrrieszkl teatru. 

Jest to srzrnalfj tycia, w Uóire-m wiza^pslość gra 
aiczy ze śmiesznością, fairsa sphuta ste > :v-
Oju: widz naipraemiam wybucl^ł śmiechem i tiłumi 
wizruszeniie. 

Jest sporo p^srwazorrzednych p mysfów ko> 
mfłeznych tu I otwdzJe traflatfą się koncepty n!« 
nowe, lecz ZTeoznie odświeżone i przemioo\vŁ«ir 

Ora Charfc Cha3>!"ra( młmo poeomej pote-
skl, łest subtelna I wzruszająca, rsvłaszcaa w sce 
nach a niewidomą kwteidlairką. Odtwarza Ją bez 
zainauitti Vk8Jlni* CharBl nowa ,.r-viaosda", od­
kryte przez feńrłaJneso m^trza ekornnu. 

[ i l B f i P I U I B i ? 
Teatr Mlełtkl — po poł.: Spraw* Dreyfusa, 

wlecz.: Królewski Wm. 
Teatr Kameralny — po pol.: Han . M.m; 

wlecz.: Burza w szklance wedy. 
Teatr Popularny — Wiktoria I W buzar 
Teatr Geyera — Mech pckn'e bomba humoru. 
Bomba r- Ta bomba pięknie gra 
Apollo — I. LesrJon pograniczny II Rango 
Bajka — Prawo do mlfoścl. 

Caplto! Światła wielkiego miasta. 
Caslno — Charo. 
Corso — Maraan. 
Czary — I W sMtach zdrajców, I I Oniar/dj 

upiorów 
Orand Kino — Ulani, ułani chłopcy malowani 
Ludowy — Biały szatan. 
Luna — Bezimienni bohaterowie. 
Mimoza — Na zachodzie bez zmian 
Momus — Rozdajemy słodycze. ' 
Odeon — Pleśń trubadura 
Oświatowy — Dla dorosłych: Ich grzech i 

dla mlodz.: Człowiek s biczem. 
Pałac* — Człowiek, który zali!!. 
Przedwiośnie — Z rozkazu kaieżriczkl 
Rakieta — Moje stonećzke 
Resursa — H-ublna Paryża 
Splendl? — ..Afcra ircłatkr*-

Woder.l — Pleśń tTj»)«łara 
U I«cMa - Kręl TOT^ > 

http://Bourd.11


. E C H O ' 

Gdy bokser ożeni siQ z artystką... 
Spór o kosztowny samochód. 

Mistrz boksu, Jack Dempsey rozwiódł 
się z aktorką kinematograficzną Estellą 
Taylor, 

P v ie'e tego rozwodu obftują w tak 
typowo amerykańskie szczegóły, że war 
to S ę L niemi zapoznać. 

Qdv wysłannicy Fstelli zjawili się w 
Reno. gdzie nrrebywał Jack i przedsta­
wili konkretne propozycje fnansowe 
Dempsev odpow iedział. im że nie może 
się na nie zgodzić, gdyż 

Iest zrujnowany finansowo. 
Ale n i upłynęło wiele czasu, a adwo 

kat Fstelli spenetrował, >. .nędzne miesz 
kanie" o kiórem mów ; ł Jack, jest piękną 
willą, w której były mistrz świata miesz 
ka otoczony liczną służbą. 

Nic dziwnego! 
Wszyscy wiedzieli o tem. że na 

swych OStatnch walkach (dwie z Tim-
neyem. a tr/ccia z Sharkeyem) zarobił 
Jack dwa miliony dolarów. 

Coprawda 40 procentów od tej su­
my musiał oddać rządowi, ale nawet re 
$zta stanowiła wcale pokaźną sumę. 

W ciągu długich lat nazwisko Demp-
seya miało wartość złota dla reklamy na 
całvm świece. 

W czase. gdv Estella była żoną Ja­
cka, ten nie żałował na nią wydatków. 

Willa którą iej podarował, kosztowa­
ła 

135 tysięcy dolarów, 
a samochód marki Rolss-Royce koszto­
wał tylko 13 tysięcy dolarów. 

Właśnie o ten samochód, który Jack 
ofiarował Fstelli, na gwiazdkę, rozgorza 
ła obecnie walka. Było to tak. 

Przed paroma tygodniami. Estella. 
spędziła wieczór u przyjaciół. Jej kosz­
towny wóz czekał na nią z szoferem 
przed domem. 

Gdy Estella wyszła, spostrzegła żc 
s-zofer jej siedzi przy kierownicy całkiem 
innego auta. 

— Cóż to znaczy; Gdzie jest nasza 
maszyna — spytała artystka szofera. 

— Był tu br?t mr. Jacka, pan Joe 
Dompsey i oświadczył, żc pani .tuż wie o 
zamianie, przyznanej przez sąd i że zo­
stawia pani to auto. Sam odjechał w 
Rolls Royce. 

Miss Taylor zawrzała gniewem i nr. 
pisała do Jacka, że przerywa 

pertraktacje rozwodowe, 
o ile mr. Joe ni* zwróci jej samochodu. 

Dempsey tłumaczy? s'ę zrazu, że luk 
susowy samochód został w swoinn cza­
sie kupionv w innemu firmy Barbara 
Company, która należała do ribu braci 
Dempscyów, więc jego brat Joe sądził 
że ma prawo do samochodu. 

Ale no paru dniach przed domem F-
stelli w Hollywood znowu stał Rolls Rny-
ce. 

Pertraktacje z ..nedzaraetn" Jackiem 
skończyły s'» tom. żc zobowiązał sie on 
wypłacić byłej łonie 1̂ 0 tvsięc\ r doiła-
rów. 

Rozwód przeprowadzono. 

Sześć ty>iecy słoni przemysłowca. 
Dziwactwa bogatych ludz i . 

grając i komponu W Ameryce narobiła ostatnio wie! 
kiego hałasu książka, napisana przez tam 
tełszego dziennikarza O. Johna Bicrbau-
ma, odsłaniająca tajemn ce kaprysów i 
dziwactw dolarowych miljonerów. 

Wielu z nich w swem prywatnem ży 
cłu, zdała od interesów i oficjalnych za­
leć z pasja oddaje się 

jakiemuś zamiłowaniu. 
Oto kilka przykładów: 
Sędz w y John Rockefeller, senior mi 

Ijonerów Ameryki, gra, jak wiadomo, z 
pasją w golfa. 

Ale ma jeszcze jedno zamiłowanie 
Wesoła muzyka taneczna wykonana 
przez dobra orlrestrę, 

pociąga go nadewszysłko 
Obiecał on swym doniownkom, ie 

trdy w r. 1939 skończy 100 lat ( a jestem 
pewien, że tego doczeka!) będzie w dniu 
urodzin osobiście dyrygował orkestrą 
domowa. 

Milioner Charles Daws u progu swej 
k:r'ery bv' •""•zykiem. grającym po ka­
wiarniach W t\-m też czas'e skompono­
wał pięfcnr; suitę A-Dur. często grywa­
ną przez K-es!cra. 

I po d rś rl/ień Daws zachował zaimi 

łowanle do muzyki 
JAc. 

Daws pracuje też poważnie nad zagad 
nicniami ekonomiczncini. 

Słynny Henry Eord studiuje poważ­
nie historie Ameryki. Założył cn w Die-
borne muzeum dziejów Ameryki. 

Również historią, ale Hisizipanii inte­
resuje sie inny milioner, Hertiiiigton. 

Pomaga on materialnie 
tysiącem uczonych. 

Nie brak też wśród miljonerów ka­
prysów, graniczących z dziwactwami 

Nowojorski bank er Percy Jonstoi; 
zbiera kiie i szpicruty. Dumą jego kolek 
cii jest kii. wycięty z drzewa, z którego 
był dom Lincoln*. Czvż nie typowo ani; 
rykańskie dziwactwo? 

Przemysłowiec Bruce ma najciekaw­
sza na świecie kolekcję słoni, oczywiście 
nie żywych słoni, ale figurek, przedsta­
wiających te z.wterzęta.a wykonanych 
z wszelkich możliwych materiałów; jest 
ifch 6 tysięcy, słoni ze szkła, kryształu 
kość! słouiowerl. drzewa, bursztynu ! 
wszelkich metali, zarówno sizdachetnych 
jak zwykłych. 

Milioner SpeaTe w P :ttshirgu posia­
da kolekcję... dzwonów 1 dzwonków. 

C ł i o r o f o l i w < e w i d m o . 

Z a g a d n i e n i e s o b o w t ó r 
Rozwiązanie tajemniczej zagadki. 

Łr*** i ł - TWrfc ioa-» 

Bywają straszliwe wizie:.z mgły wy 
łania się postać, niejasne jei zarysy kry­
stalizują sic ; rozpoznać można rysy twa 
rzy. I wówczas, ku przerażeniu swemu, 
widzi się swoje drugie, „ ja". — widmo. 
Jest to jednakże tylko halucynacja, złu 

dzenie podnieconych zmysłów i chore] 
wyobraźni — częstokroć objaw rozpo­
czynającej się choroby umysłowej. 

Są jednak mmcj straszne wizje sobo­
wtórów — realne 

Istoty Z krwi I kości. 

B u | n a f a n t a z j a d e z e r t e r ? . 
Ro** fcos*ne życie m u z u ł m a n i n a . 

który 
w Na 
zagra 
słepuj 

Zołiderz francuski Ahmedben Said 
Aus*i z 33 pułku strzelców algierskich 

stnn.ij nrzed sadem wciskowym 
fci oskarżony n dezercle 
c? onowłedział trybunałowi na 
Ba>zadziwiająca historie: 
RR, ; , i roku 1925 oulk jego znajdo­

wał <;e w miejscowości Hoechst w 
N rf"!V7Cdi. jako cześć załogi okupacv\ 
nei Pewnego wieczoru towarzystwo z*o 
żo.ne z dw'ch mężczyzn i dwóch kob'et 
zaprosiło Ahmeda do knajpy, w której 

bawiono Me wesoło 
Nazaiutrz rano dzielny wyznawca Ma-
hom.b zbudził sie.... w Berl fule. 

sanlu pamiętników (1), uprawiał też mu 
zvke razem ze swa młoda opiekunką 
której rodzice również odnosili sfę do 
niego bardzo życzliwie I marzvlt o mai 
żeństwie swej jasnowłose) córk' z oliw­
kowym muzułmaninem. 

Muzułmanin bvł 'ednak nfewzruszo 
ny f nie chciał zgodzić s<e na ślub. na 
który nie mtal p>zwo!enia od swego ko 
mendanta. ^ 

To żvcfe rozkoszne trwało 
około sześciu mles'ccv 

Wreszcie gdv .•Gretchen"'" i rodzina łej 
stall sjc zbvt natarczywi Ahmed wolał 
opuścić stolicę i pracował jako szofer 
t?lksówkt. równocześnie starralac się o 

Ulani ntanl, 
cUtopcy matowani, 
HI U z was n.e zna . 
lol »«M)leJ pari.. 

test w firajćntkw. 
Żula iest (gka, 
ułana odtw.te 
nawet od ra naVa. 

Lnpck tez f!<! zwraca 
Co nici wcla* z anjrctrka: 
- • Pckoclialcio wy mię 
ZHIJ Pogorzelska. 

I ulani, 
irnio A ans dzieci, 
hędzi t Malowanka, 
Jak bocian pr/yle;;. 

jpp.anov.yin glofcrt, 
Mlii Jui m'ić uicza, 
to nip z CLŁIIM noMinl 

1 opku, ty, in4! Lor-!:u, 
ruswj rrerz z Ka!opt:a. 
;'uln ic>.: dla Dyn-szy, 
;i dla cictiie.^ kroptia. 

Wesclo w Gra'dotkii. 
,! arndstrs sasu « W. i -
v.hv»f. pn'istv'0 młoćz'. 

R o ni. 

amatesena 4xŁ 60V. 
•• f 1 bes WHW* 
WM mratew tą xa b«pUł-
P*>*w wrowoo nżytrch fctk 

r«dakcfc ole rwraca 

Sm w> 3 jy ^JŁ* W iW di w $M 9 vi H» '~I.K 

Obr^źto^ia p!ąkność. 
k o s m e t y k ó w . 

ie swoje w stolicy Niemiec opf-, 
śnie, Ahmed jako jeden łańcuch nm-jem «„ I -Ł , C Ł O U 

n^śr-' 1 rozk-)S7V TnVn< ctnrff-a i w . mu. .aK twierdz' stale odmawiano. 

Mtmo tak poetycznego opowiadania 

W jednym z sądów paryskich odbę­
dzie się w tych dniach rozprawa pięk­
nej kob i ty . n;e lubiącej reklamy. 

. . Pan' Z przy ratmem śnadariui prze-
r)ozwoIenie ipowrotu^do Francli którego glądafa czasopismo ..Fcrnnn". W tein 

Ptsmo wypadło jej Z reki. N". fedne! ze 
stronic zjauważyła swa podul-iznę z na-

rrvsrwa, fcywiac go no kró!ews\u f ota 
Ctaj.tc go troskliwa oo'eka. 

Sp?J'ał w :ec czas na czvtan'u I pl-
trybunał skazał obdarzonego buina fan­
tazją dezertera na 1 i pół roku więzienia. 

Na?w3 /śs*v Instytut naukowy. 

pisem: 
„Jak wyglądają ranie. a£vwająćfe 

kor..ncivk:'.w Instytutu PS'ekna<cJ'... 
Piękna pani Z. zachodziła w giewę. 

jakim spiscbc-m fotografia \Z\ znalazła 
się w wytwornem i szeroko zranem cza 
sopiśmrc parv'kiem. W niecała gódz5n< 
poŁ'Cm siedziała w poczekalni dttstytu-
tu" 

czekalac swe! koleikł 
Oczekując przeglądaj?" broszurę rekla­
mową teiże instytucji. W bsosźnrze rów 
nież figurowała jej fo-tocraia z icj ,wla 
S!iym" podpisem. 

..Szczerze wdzięczna ies łcm Insty­
tutowi Piękności. PicJknoić i świeżość 
swą zawdzięczam :cd\nie lkJremô yi« 
l:f-'vrv "cst specjalnością Instytutu... Księ 
żna N." 

Pr.ni Z. nie bardzo sfe ucieszyła z na 
danego jej przez Instytut tytułu .k^ąź? 
cc go. gdvż zwróciła sie do saśu z żąda­
niem 50.000 fr oJszkodowama za wy­
rządzenie jej mo-alnei krzywdy. 

Właścicielka 'nstytutu twrerdzi. że 
fotografie otrzymała z cewneco przed-
sięblorstwia IdnematograficsrraCto. gdzie 
icj oświadczono że osoba ta będzie za 
dowolona z bezpłatne! reklamy 

Rów-nież właścicielka iiiistvtititu poda 
ła do »r,du to przedsiębiorstwo kin.emato 
grafi-zne o przyznanie lei odszkodowa-
rfa za narażenia r.a przykrości i ewen 
ruali a zapłatę odszkodowania pięknej 
pani Z. 

dziwaczne p od o>b ie ństwa 
szych szczegółach zgodne1 

Fakty podobnych s< 
mowitego zaiste podob 
wiśc e dziiw^ne, ale do r; 
żą. Niemal każda OSobĆJ 
swego sobow tóra. Nic VNA<Ą 
mniej, by sebow^ry zdarą 
łącznie Osobom wybitnyittjp 

więcej rzucają się w 
niż sobowtóry innych, pr r f l 
dzi. Jest wiec zasługą sławi 
najmniej rozgłosu wydobyci 
waozne zjawisko sobowtór* 
by się v; innym wypadku | 
ło. 

C-ęste powtarzanie se pój 
tów wymaga wyjaśnienia,M 
faktu twierdzenie, że najfl 
ww.ść natury k!e>c!vś się k^aB 
je możliwość dwóch jednała 
rzy w.Ńród miliarda :un\-clu| 

Jest natomiast cek? 
ograpczoue bogactwo 
swoje ograniczeiiiia właśnM 
ka, podczas. gdv w całej pif 
ma dwóch l ;>ci podobnyC 
dwóch Jednakowych kw l | 
itd. Otóż no^ocesna nai 
osttitnio zagadn:cnictn sobc 
lazła 

rozwiązanie tajemnicze! 
ciekawsze jeszcze od sanu 

Profesor vani Bemmelen 
na r-o-Jrtawlc batdzo Oraj 
djów i licrnych eksijeryin 
szedł do n • •ręnniąccgo ro :. ; 

sitji: soboAYtórów oryguaf 
czy zawsze 

pokrewieństwo kr 
Zbadanie redowodu 

pr/cz wicie pokoleń przód 
w.-\i;az.ujc jakiś związek pokj 
Chrid?: więc tylko o POĆ.(M 
dizinne. 

Okazuje sie że dw.i sot 
l-Mż-Jy.n wypadku mai:1. w>r>w 
ków i jednakowo ski.nt-^śą 

gle wstępujące podoMcM 
tylko rezultatem jednakowsi 
ści ć siedzćoznych, c iągmjcyL 
wicie pokoleń, póki n e n j a ^ 
bita! IL w jakiem* zlav. 'sku. >4L 
jacnii pcdobieiistwie. U a czyj" 2^ f Q 

zin.e ?. teorii o d.zi- K - ' 'WBer i? . , ^ • i , 
miast zastanawia fakt r o * S * n > - • ' 
lecz ściśle połączonego p Ą 
IudL-tko&i. 

Sobowtóry, podlegający 
rvcf. v. Bemmelena nie rnjl 
swr-jem pokrewieństwie, u *̂ 
wzajem 

' prawosławna v 

^Ucia ź 
Kowy ali 

Berlina 
FZJFC sie bcdzfe od Nit 
Drzei P • > R Z C I Ł > C F A K O ' C 

2 France iako gvvai 

te Pian 
alarmu kół 

ten 

Dopiero szczegółowe l - a ć a n * B ^ ^ 
dtfmiych odsłoniły u winc \vł^it»oloty CapoAski 
niem istotę pcdobicństw.i. ' • B N . . _ , 

7'awisko sobr,v y.ICĄ donosi"-"1*'1 f 0 d J W • n

k , 

podobieństwo rodzinę. z a s ? . ^ C & v \ c ' ? k a / ° 1 

nie natura-ne. .:. k p. J. i,.eńs«Slj.j i S ^ ln 
i i 7. v redzeństwem. "owym * o d l e 4 ^ c y

c n

m , , ? , s 6 o

M

J ^ 
w tej kwestii jest łącza.o.ić ł o C ^ 50 Womctro 
stwa wśród ludzi r -komo * l o t n ^ ' a , , a C I I a r b - n 1 1 

prócz zagadnienia sobowti •'"Tpkiti bornir' 
może rówiiirż \--ybi v: z n . i c ^ 
storil ludr-ko^ści L 

w dziedzinie lecznic!*! 

gen. Sis-Ja o 
mi wywołuj. 

F O S i S J l I C 

i ? y l a t a s p i 
MH 

d l a t f ć i S i r y l c a r i S e i s a m o c h o d ó w . 
h ^ ^ T ' " ' ? 1 1 ^ ^ ń s k f ę oodają za-1 swego goścfa z Furom', podaląć mu 

i^to-yjkę. jaka miała miejsce | przytem rękę przez stół. 
Bardzo jestem rad. Proszę przy-

ftacja meteorologiczna na 
metrów, jest najwyżei na 

KeUakioi naczelny: Franciszek Probst. 

Jungfraitjoch w Szwajcarj' na wysokości 3457 
świecie położonym instytutem naukowym. 

miała 
podczas pobytu w Ameryce znanego 
fabrykanta automobilów Andree Citroe­
na z Paryża. 

Otóż przemysłowiiec TRMTAŚK*. bę­
dą w Nowym Jorku odwiedź,?! m. in. 

potężnego Fcnjja 
Niewiadomo z iak'ch .przyczyn król 

sunąć krzesło i usiąść. 
Citroen był tem przyieefem niemile 

dotknięty i' myślał, że zaszła oomyłka 
w zameldowaniu go, wiec rzekł' 

— Jestem Andre Citroen z Paryża. 
— Dobrze. W takim razie proszę 

Nie szczędźc ie o f i a r na n a j b i e d n i e j s z y c h ! 

DWIE KARTKI. 
W ameaylcańskim hotelu 

pewien gość parasol, na ktOI 
twierdzi! kartko z napisem: J 

— Parasol jest własności" 
który w jednej ręce podnosi 
tnary. Właściciel parasola' P 
dziesięć m ;nut. 

Po powrocie zauważył.•< 
parasol znikł, a na jego mi 
karteczka z napisem: 

— Parasol zabrał szy 
który robi piętnaście kilome 
dzise. On nie powróci już.-

CZYSTOŚC. 
Do tramwaju wsiada _ 

zabrudzonym nosem. Starsza! 
zwraca sie do niej: 

— Czy nie masz chusteczJ 
— Mam, ale pani jej nie 

W SZKOLE. 
Godzina zoologji. Dzieci 

przejęciem opowiadanie na11 

żyrafach. Wkońcu powiada 
żartem: 

— Czy można wyobrazić' 
sze nieszczęście, jak żyrafę z e l 
karkiem? 

Nato wstaje mały Piótru^j 
— Tak. proszę pana. sto* 

ma odcisk na każdej nóżce. 

V a punkty p 

rcauh l n , a n d i a a Sowicta 
L ^ E I R ^ ważniejsze pu 

Janie kantują sobi-j wzaj 

InSfecych granic. 

aw Koahcyj oraz ppstai 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
^ Łodzi przyiulicv Karola Nr. 2. Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styf 

Za redakcje odoowiauą;_RoEian Furi 

WUl!<ajn Fuecra 
* l f r a ? . ^ ropubli 
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